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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
listopada b. r. nadać najmiłośeiwiej kardyna­
łowi księciu arcybiskupowi praskiemu, F ran ­
ciszkowi br. S c h o n b o r n o w i ,  wielką wstę­
gę orderu św. Szczepana z uwolnieniem od 
taksy. ______  _

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył udzielić praktykantowi konceptowemu 
Namiestnictwa we Lwowie, Feliksowi Julia­
nowi z C i e n i  C i e ń s k i e m u ,  godność pod­
komorzego z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył na podstawie wiernopoddańezego ra­
portu, złożonego przez M inistra Domu ce­
sarskiego i spraw zagranicznych, Najwyż­
szem postanowieniem z dnia 5 listopada b. r. 
udzielić najwyższego ezeguatur dyplomowi in­
stalacyjnemu mianowanego królewsko - serb­
skim generalnym konsulem w Tryeścip, Pio­
tra K a r a s t o j  a n o v i  ca.

P. Minister skarbu zamianował rewi­
denta rachunkowego, Edwarda G 1 a t t y, rad­
cą rachunkowym w departamencie rachun­
kowym krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Dnia IB listopada b. r. został wydany 
i rozesłany z c. k. nadwornej i państwowej
drukarni w Wiedniu LXXX zeszyt Dziennika
ustaw państwa w wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zaw iera:
Nr. 211. Dokument koncesyjny z dnia 18 

września b. r. na budowę kolei lokalnej
z Posfcelberg do L a u n ;

Nr. 212. Rozporządzenie Ministra skarbu z dnia 
1 listopada b. r. w sprawie zmiany ter­
minu dla opłacania podatku domowo- 
czynszowego w okręgu miasta Tryjest;

Nr. 218. Reskrypt Ministerstwa skarbu z dnia 
8 listopada b. r. w sprawie uregulowania 
postępowania, jakie ma być zastosowane 
w obrocie między krajami, należącymi do 
austro-węgierskiego obszaru celnego przy 
przesyłkach napojów spirytusowych, które 
nie zostały odebrane przez adresatów;

Nr. 214. Reskrypt Ministerstwa skarbu z dnia 
7 listopada b. r., mocą którego podwyż­
szony zostaje cena sprzedaży białej wa- 
rzonki w c. k. składzie soli w Pirano.

CZĘŚĆ FIEURZĘDOWA

Lwów, 14 listopada.

Powodzenie ma w sobie tę siłę magi­
czną, iż przyciąga do tego, komu stale przy­
świeca, nawet niechętnych. Doświadczają tej 
prawdy na sobie obecnie Japończycy. Gdy 
rozpoczynali wojnę z Ohmami, z wielu stron 
uważano tę walkę Dawida z Goliatem za 
krok szalony, za zbytek zarozumiałości, za 
dowód niepojętej krótkowzroczności, i spoglą­
dano na nich z politowaniem, które grani­
czyło z oburzeniem. Zdanie to podzielano n. p. 
w Anglii nawet jeszcze w pierwszych sta- 
dyach w alki, a wskazując na rażącą różnicę 
w liczbie ludności obu państw, na niewy­
czerpane —  rzekomo — zasoby sił i na nie­
wyczerpaną żywotność Chińczyków, wróżono 
tara Japonii sromotną klęskę. Jakżeż odmien­
nie przedstawia się dzisiaj stan rzeczy! Jedna 
armia japońska, zająwszy Koieę, zwycięsko 
przekroczyła granice Chin i w tryumfalnym po­
chodzie, pędząc przed sobą bandy chińskiego 
źołdactwa, które zdjęte trwogą, rzucają broń 
na ziemię bez walki, zbliża się do stolicy 
Mandźuryj, do kolebki panującej dziś w Chi­
nach rodziny cesarskiej, do świętego dla 
Chińczyków miasta Mukdenu. Druga armia 
japońska, — gdy flota wojenna oczyściła jej 
drogę przez morze Żółte i przez zatokę Pe-

czi-li z nieprzyjacielskich- okrętów — wylą­
dowała. szczęśliwie na starym lądzie Chin 
właściwych, a zająwszy szereg miast i twierdz, 
w końcu zaś także klucz do Chin central­
nych, wielką przystań wojenną i twierdzę 
port Arthur, zagraża dziś bezpośrednio sa­
memu sercu C h in : Pekinowi. W  Chinach 
tymczasem ludność, której Japończycy odcięli 
dowóz ryżu, cierpi głód i burzy się; na pro- 
wincyi i po miastach żołdactwo, które przed 

, nieprzyjacielem ucieka w popLchu, tam znęca 
się nad bezbronną ludnością; biurokracya 
chińska widzi z przerażeniem, że zbliża się 

: chwila przesilenia a pod jej stopami grunt 
się chwieje; na dworze cesarskim i w naj- 
bliższem otoczeniu tego dworu jedna intryga, 
jeden spisek, wypierają drugie; niektóre pro- 
wincye objęte są już formalną pożogą roko­
szu, — sam wreszcie dwór Syna Nieba po­
stanawia z Pekinu — od którego armię ja­
pońską dzieli dziś już raczej tylko oddalenie 
niż trudności wojennych zadań— ujść czem- 
prędzej do miejsc bezpieczniejszych.

Ten dla wielu niespodziewany zwrot 
rzeczy, ma .jednak także poważne znaczenie 
polityczne. Wysuwa on znowu na pierwszy 
plan kwestyę, jak sprawa zatargu zostanie 
ostatecznie załatwioną a gra interesów państw 
europejskich, które uprawiają politykę na da­
lekich wodach wschodniej Azyi, podnosi do- 

, nie&łość tej kwesfyi. Chiński urząd spraw za- 
i granicznych już od początku wojny usilnie 
| starał się o to, aby wciągnąć w sprawę chiń­
sko japońskiego zatargu państwa europejskie. 
Nie powiodło mu się to; państwa europejskie 
obawiając się zawikłari, jakie z całą grozą 
mogłyby ztąd dla nich samych się wywiązać, 
zajęły stanowisko neutralne. Późuiej, na wi­
dok niepowodzenia Chin i grożącej im klęski,

, lord Rosebery, pragnąc przyjść w drodze óy- 
i plomatycznej z pomocą temu państwu, które 
j Anglia uważa za przyrodzony wał ochronny 
| od strony Rossyi dla swych posiadłości in- 
I dyjskich, usiłował za pomocą okólnika, wy- 
' stosowanego do mocarstw europejskich, zain­
teresować te mocarstwa czynnie w sprawie 
wojny chińsko japońskiej. I to jednak nie po­
wiodło się, a dyplomacya angielska doznała 

[ w ten sposób porażki. Ostatecznie Chiny 
same wystąpiły z prośbą o interweneyę. Ogło­
szony dyktatorem książę Kung, z zupełną

otwartością oświadczył zagranicznym przed­
stawicielom dyplomacyi w Chinach, że pań­
stwo Niebieskie nie może sprostać Japonii, 
że przeto Chiny muszą uciec się da inter- 
weneyi europejskiej. Dyplomatyczny reprezen­
tant Chin w Londynie przedstawił tę prośbę 
lordowi Rosebery’e:nu, kładąc mu na sercu, 
aby zajął się tą sprawą i dał do niej ini- 
cyatywę; premier angielski jednak, nauczony 
niedawnem doświadczeniem, odesłał go do Pa­
ryża, a tam nie dano mu innych przyrzeczeń 
ponad obietuicę nadziei. Ostatecznie pora­
dzono Chinom, aby zwróciły się wprost do 
Japonii; zapewniono je przy tera, że ze strony 
europejskich mocarstw mogą liczyć na ży­
czliwe poparcie.

Dla Europy jest ostatecznie rzeczą zgo­
ła obojętną, za jaką cenę Chiny otrzymają 
od Japonii pokó.j i zaniechanie dalszych kro­
ków wojennych. Nie może jednak Europa 
podejmować się wspólnej interwencyi w spra­
wie, w której pomiędzy państwami mające - 
mi interweniować istnieją zasadnicze różni­
ce ze względu na polityczną grę ich intere­
sów. Dla Anglii w szczególności nie ma ża­
dnego znaczenia kwestya, czy Japonia uzy­
ska nad Koreą protektorat, czy nie — byle 
tylko Rossya nie położyła dłoni swej na tyra 
półwyspie; z drugiej strony pragnęłaby An­
glia utrzymać status quo co do samych Chin, 
w których upatruje naturalnego sprzymie­
rzeńca swego, i postanowiła niedopuście do 
jakiegokolwiek osłabienia tego kolosalnego 
państwa. Rossya na odwrót nie zniosłaby 
utrwalenia wpływu Japonii na Koreę a po­
stęp procesu rozkładowego w Chinach, urno- 
żebniający jej nabycie z czasem terytoryów, 
graniczących z Turkiestanem i Syberyą, jest 
jej bardzo na rękę. Sprzeczność tych intere­
sów wstrzymuje oba mocarstwa od wspólnej 
interwencyi w sprawie wojny i każe zazdro- 
snem okiem śledzić kroki drugiego. W tej 
też różnicy interesów leży znaczenie wojny 
na dalekich wodach wschodniej Rossyi oraz 
niebezpieczeństwo jej dla Europy.

\

0 ŻUBRZE LITEWSKU
PRZEZ

ZYGMUNTA GLOGERA.

Podług twierdzenia współczesnych zoo­
logów, istnieje obecnie na kuli ziemskiej je­
denaście odrębnych gatunków wołu , z któ­
rych może najosobliwszym i najrzadszym.jest 
nasz żubr w puszczy Białowieskiej. Żubr 
Ameryki Północnej odmiennym jest od litew­
skiego, a o znajdowaniu się żubra w lasach 
Kaukazu, tak uczony naturalista, jakim był 
ś. p. Władysław Taczanowski, stanowczo wąt­
pił. Pokazuje się zatem, że na stałym lądzie 
t. j. od Kamczatki do Gibraltaru i Przylądka 
Dobrej Nadziei, już ty k o  w jedr.ej Białowie­
ży dzikiego żubra zobaczyć możesz. Dla tego 
piszemy „już“,że  dawniej zwierzę to nie było 
tak wielką osobliwością, a mianowicie w śre­
dnich wiekach zamieszkiwało ono wszystkie 
większe lasy środkowej Europy. W miarę je ­
dnak wzrostu zaludnienia i rozwoju kultury, 
znikał żubr wszędzie i wreszcie cofnął się do 
ostatniej warowni dzikich ostępów przy źró­
dłach Narwi i N arew ki, gdzie .już w wieku 
XVI został otoczony opieką królów.

Potężne to schronisko biednych żubrów, 
nawiedzałem wielokrotnie w ciągu ostatniej 
ćwierci wieku i dzielę się z czytelnikiem 
spostrzeżeniami osobistemi lub zaczerpnięte- 
mi od miejscowych ludzi. Zanim to jednak 
dziś uczynię, pozwolicie mi przytoczyć kilka 
wzmianek o żubrach z wieków dawnych i

kilka spostrzeżeń zanotowanych przed kilku­
set laty.

Naprzód tedy Arystoteles opisał dzikie 
woły europejskie, które się znajdowały w Peo- 
nii graniczącej z Macedonia. Cezar zowie 
wołu dzikiego Germanii U rus , a mówi tu 
zapewne o turze. Tacyt, Oppian , Pliniusz 
i Pauzaniasz piszą o wołach dzikich pod na­
zwiskiem bisontes. Były to niewątpliwie żu 
bry, które w lasach Germanii znajdowały się 
jeszcze w VIII stuleciu naszej ery.

• o Bolesławie Krzywoustym Długosz po­
wiada, że lubił polowanie od lat prawie dzie­
cinnych, że bijał oszczepem dziki i niedźwie­
dzie, ze na dziki i żubry' polował w Uzedom- 
skich puszczach, na wyspie przy ujściu Odry, 
(gdzie był też r. 1106 napadnięty przez Po­
morzan podczas takich łowów). Kronika t. zw. 
Bychowca wspomina o „ ż u b r a c h  i tu- 
r a e h “ nad Dunissą, mówiąc o czasach pier­
wotnej Litwy. *

Królowie polscy posyłali w upominku 
innym monarchom bądź żywe żubry, bądź 
ich mięso wędzone, za osobliwy przysmak 
uważane. Podobny dar od Władysława Ja ­
giełły odebrań ojcowie soboru Konstancyjeń- 
skiego, jak również nieraz otrzymywali uczeni 
pro isorowie Wszechnicy krakowskiej. J a ­
giełło, czyniąc przygotowania do wojny z Krzy 
żakami, rozkazał upolować mnóstwo żubrów 
w Białowieży, zasolić ich mięso w beczkach 
i spławić Narwią i Wisłą do Płocka. Kieoy 
Aleksander Jagiellończyk polował na żubry, 
a małżonka jego królowa Helena przypatry­
wała się tym łowom z wysokiego, umyślnie 
na to wystawionego rusztowania, napędzone 
żubry wywróciły słupy balkonu i królowa 
znalazła się pomiędzy dzikiemi bestyaini w

poważnem niebezpieczeństwie, z którego wy­
ratowała ją  odwaga dworzan królewskich.

Papież Leon X rozmawiając z Erazmem 
Ciołkiem, biskupem płockim, posłem Zy­
gmunta I, o łowach w Polsce, gdy usłyszał 
o żubrze, który w one czasy znajdował się 
jeszcze i w niektórych puszczach Mazowsza, 
prosił, aby mu przynajmniej wypchaną skó­
rę przysłano. Biskup zgłosił się po takową 
do Radziwiłła, a opisać żubra polecił sekre­
tarzowi swemu Hussowianowi, który zebrane 
wiadomości o polowaniu na żubry, ułożone 
wierszem łacińskim, wydał w Krakowie r. 
1528, przypisawszy swój poemat królowej 
Bonie. Dziś książeczka ta należy do kruków 
najbielszych.

Zygmunt Herberstein , który w latach 
1516 — 1551 jako poseł Cesarza Ferdynanda 
do Moskwy, trzykrotnie przejeżdżał przez Ma­
zowsze i puszczę Białowieską, zostawił dzieło 
napisane r. 1549, w którem pomieścił dwie 
ryciny przedstawiające żubra i tura. Pod wyo­
brażeniem tura, który tam prawie niczem od 
naszego wołu się nie różni i jest niewątpli­
wie protoplastą naszego domowego bydła, 
znajduje się napis: Urus s u m , polonis tur,
germanis a u ro x: ignari bisontis nomen de- 
derant. To znaczy po polsku: „Urus jestem, 
po polsku tur, po niemiecku auroks. Nieu&i 
bizonta nazwisko mi dali.“ Pod rysunkiem 
drugim przedstawiającym typowego dzisiej­
szego żubra podpisano znowu: B is o n s  sum,
polonis suber, germanis bisont: Ignart u n
nomen dederant. Znaczy to znowu: Bisons
jestem, po polsku żubr, po niemiecku bisont. 
Nieuki ura nazwisko mi dali." Podług U®1'" 
bersteina, tury znajdowały się tylko na Ma­
zowszu, żubry zaś zarowno w większych pu-1

szezach litew sk ich , jakoteż na Mazowszu 
w okolicy Sochaczewa i niedaleko Ostrołęki. 
Zygmunt August podarował ubitego tura Her- 
bersteinow i, sam zaś zastrzelił tak olbrzy­
miego żubra, że jak mówi przesadnie dyplo­
mata austryacki: król i dwie inne otyłe oso­
by mogły się zmieścić między jego rogami.

Nuneyusze papiescy i sekretarze : Ru- 
gieri, Comeridoni, Lipomani, Gaetano i Mu- 
c-ante w pismach swoich o Polsce i jej oso­
bliwościach, odróżniają zawsze tura od żu­
bra Mucante opisuje temi słowy w r. 1595 
zwierzyniec Zygmunta III o dwie mile cd 
Warszawy odległy: „Przybyliśmy do ogro­
mnego lasu ogrodowego, gdzie się trzymają 
rozmaite dzikie bestye, jako to : żubry, tu-y, 
niedźwiedzie, dziki, jelenie, daniele etc. We 
środku była wysoka altana, gdzie bez ża­
dnego niebezpieczeństwa mogliśmy na zwie­
rzęta te patrzeć. Obława wieśniaków zaczęła 
je z różnych stron pędzić ku nam. Przebie­
gały przed nami jelenie, daniele i 7 żubrów, 
razem starych i młodych. Są one podobne 
do czarnych wołów, lecz nierównie większe, 
głowa icb mała i kosmata, kark szeroki z 
ogromną brodą u dołu. Między tymi był żubr 
niezmiernej wielkości nierównie w ększy od 
wielbłąda. Mówią, iż zwierz ten jest n ie­
zmiennie dziki i silny, tak że jeźdźca z ko 
niem porwawszy na rogi, przerzuca przez 
siebie".

Gratiani powiada, że w Mazowszu, bli­
sko Rawy znajdują się trzody turów, których 
pod harą śmierć: nie wolno nikomu strzelać, 
oprocz króla samego. Cielęta ich, wypusz­
czone z obory, rozkosznie biegały i igrały 
z sobą. Król i przedniejsi z Polaków karmią 
się ich mięsem, wystawiwszy je wprzód na



Z11. Hraiowej Rai? szkolne).
C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu z dnia 12 listopada b. r.:
1. Zatwierdzić wybory reprezentantów 

zawodu nauczycielskiego do c. k. rad szkol­
nych okręgowych: Władysława Strowskiego, 
nauczyciela szkoły ludowej w Ostrowsku, do 
c. k. rady szkolnej okręgowej w Nowym 
Targu; Piotra Ziembę, nauczyciela kierują­
cego 2-klasowej szkoły ludowej w Ciężkowi­
cach, do c. k. rady szkolnej okręgowej w 
Chrzanowie ; Maryana Deisenberga, nauczy­
ciela szkoły ludowej w Jastrząbce starej, do 
c. k. rady szkolnej okręgowej w P ilznie; 
Ludwika Bittnera, kierującego nauczyciela 
4-klasowej szkoły ludowej w Wojniczu, do 
c. k. rady szkolnej okręgowej w Brzesku.

2 . Zatwierdzić wybór ks. kan. Karola 
Pąferki na zastępcę przewodniczącego c. k. 
rady szkolnej okręgowej w Pilznie.

3. Zamianować Karola Streita zastępcą 
nauczyciela muzyki i śpiewu w seminaryum 
nauczycielskiem w Samborze.

4. Zatwierdzić w zawodzie nauczyciel­
skim ks. Franciszka Świderskiego w szkole 
realnej w KraJrowie.

5. Wyłączyć od 1 stycznia 189§ gm i­
nę Wolę Radłowską jz zakresu szkoły ludo­
wej w Radłowie, pow. Brzesko, i zorganizo­
wać jednoklasową szkołę ludową w W oliRa- 
dłowskiej od 1 lutego 1895.

6. Przekształcić od 1 stycznia 1895 r. 
następujące szkoły ludowe: 3-klasową w Bir­
czy, pow. Dobromil, na czteroklasową; je- 
dnoklasowe w Sieprawiu, pow. Wieliczka, w 
Czaszynie, pow. Lisko, i w Zabużu Sokal- 
skim, pow. Sokal, na dwuklasowe.

7. Przyjąć do wiadomości sprawozda­
nie c. k. krajowego inspektora szkolnego z 
lustracyi sfeminaryum nauczycielskiego w 
Samborze.

8 . Przyjąć do wiadomości sprawozdanie 
c. k. krajowego inspektora szkolnego z wi­
zytacji szkół ludowych w Drohobyczu.

Rada Państwa.
(C C C X V I posiedzenie Izby poselskiej.)

*f* W iedeń, 12-go listopada. (Kore- 
spondcncya Gazety Lwowskiej).

Prezes O h l u m e c k y  zagaja posiedze­
nie o godz. 11 minut 15.

Izba nielicznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy członkowie 

gabinetu z wyjątkiem Pana M inistra obrony 
krajowej.

Pos. K r a m a r z  stawia i motywuje 
wniosek pilny o zmienienie ustawy o repre- 
zentacyi Państwa w tym duchu, aby posło­
wie, którzy w czasie sprawowania mandatu 
otrzymają nominacyę na urzędników Państwa, 
tracili mandat. W umotywowaniu powiada 
mówca, że po niedawnem zamianowaniu dwu 
posłów, jednego radcą Dworu, drugiego rad­
cą sekcyjnym, powszechnie spodziewano się, 
że złożą mandaty, jak to uczynił pos. Stru- 
szkiewicz, gdy został radcą rządowym, pod­

mróz. I ja  go kosztowałem — powiada 
Gratiani — i niewiele rożnem od zwyczajnej 
wołowiny znalazłem. U żubrów zaś sroższa 
jest postać i siła, otwarty i szeroki kark, 
zwiesiste rogi, większa niż turów tusza, maść 
czarna, małe uszy, potężne, promieniste oczy, 
wzrok ponury. Żubr gdy się rozgniewa, gro­
źno dmucha nozdrzami. Pod gardłem, na- 
kształt brody, wisi grzywa, okrywająca mu 
także kark i łopatki. Kark jego zniża się ku 
łopatkom, gładkie uda, tył cały szczuplejszy. 
Ogon jak u wołu ; podnosi go i wywija gdy 
bieży. Rzadsze są żubry od turów. Widzia­
łem młodego żubra w zwierzyńcu Alberta 
(księcia pruskiego, w okolicy Królewca) a 
kiedy wszedłem w ogrodzenie, gdzie go trzy­
mano i przybliżyłem się nieco, by go lepiej 
widzieć, ostrzegł mnie prowadzący, bym się 
cofnął, gdyż, lubo zwierzę stało daleko, tak 
rzucanie się jego jest szybkie, iż nie miał­
bym czasu przed uderzeniem jego schronić 
się. Pasł się on z innymi wołami, od któ­
rych nie oddalił się, lecz cały czas okropnie 
na nas spozierał" i t. d.

Swięcki opisując Mazowsze za Zygmunta
III powiada, że żubry znajdują się tam jeszcze 
w silva Seąuana to się znaczy lasach skwań- 
skich, nad rzeką Skwą w powiecie ostro­
łęckim położonych. O turach zaś pisze 
Swięcki że znajdują się w puszczy Jakto­
rowskiej dla królów już tylko przeznaczone, 
do wołów bardzo podobne i zdumiewające 
swą zręcznością. Tu przytacza w dobrej wie­
rze anegdotkę myśliwską o zręczności tura 
chwytającego na rogi własne exkrementa 
zanim na ziemię upadną i podrzucającego 
je do góry! W każdym razie bajeczka ta 
nie mogłaby nigdy powstać o żubrze, który 
odróżniał się od tura budową ciała, jak to

dając się ponownemu wyborowi. Posłowie 
Stiirgkh i Szuklje nie uczynili tego, więc 
czas pomówić o tern w parlamencie. Ironi­
czną uwagą zbywszy nominacyę Szukljego, 
mówca ostro krytykuje nominacyę Stiirgkha 
radcą w Ministerstwie oświecenia, uważając 
ją za niewłaściwą dla „braku zdolności i dla 
politycznej stronniczości nominata". Parla­
ment powinien orzec, że czegoś podobnego 
nie ścierpi, bo mógłby ztąd rozwinąć się sy­
stem karyerowiczowstwa politycznego. Wy­
borcy wysyłają tu posłów, aby niezawiśle 
bronili ich interesów; nominacyę takie po­
dają niezawisłość posłów w wątpliwość. Trze­
ba więc, żeby wyborcy oświadczyli, czy ma­
ją  jeszcze zaufanie do posłów mianowanych 
urzędnikam i; jeśli ich na nowo wybiorą, 
wtedy dopiero nie będzie można nic mieć 
przeciw takim posłem. Młodoczesi stają tu 
w obronie praw wyborców i dlatego stawili 
ów wniosek. ( Oklaski z ław młodoczeskich).

Pos. L u e g e r  z radością wita wnio­
sek. (Huczne brawa z ław młodoczeskich). 
Sam już mówił o tem na zgromadzeniach 
ludowych, aby zdyskredytować swoich ko­
chanych przyjaciół liberałów. (Wesołość). 
Mówca argumentuje w sposób, który skrajną 
lewicę pobudza do wesołości.

Pos. R u s s  występuje przeciw zdaniu 
pos. Kramarza, jakoby nominacyę Stiirgkha 
i Szukljego miały posłużyć do gładkiego za­
łatwienia sprawy w gim nazjum  w Celii, i 
zaznacza, że lewica zajęła w tej sprawie sta­
nowisko odporne poza parlamentem, a zaj­
mie je w swoim czasie także w parlamencie. 
Mówca zapewnia, źe pos. Stiirgkh chciał 
złożyć mandat, ale wyborcy nie pozwolili. 
Skoro więc samym wyborcom dobrze z tem, 
pos. Kramarz mógłby także uspokoić się 
Wniosek pos. Kramarza może być odesłany 
do komisji, tylko eharakteru na2łości nie 
można mu przyznać.

Pos. V as z a ty  pyta, jakie zasługi wy­
niosły pos. Stiirgkha na stanowisko radcy 
ministeryalnego, i obstaje przy tem, że no- 
minacya jego pozostaje w związku ze sprawą 
celijską. Żąda rozszerzenia wniosków na no­
m inacje sędziowskie, poezem zapuszcza się 
w różne rekryminacye przeciw Panu Mini­
strowi sprawiedliwości i Namiestnikowi w 
Pradze o wywieranie wpływu na sędziów. 
Nakoniec użala się, że choć od roku ubyło 
z Ministerstwa oświecenia trzech Czechów7 
nie zamianowano ani jednego Czecha. Rząd 
koalicyjny jest to rząd nieszczery, stronni­
czy, jest to luogo di traffico. (Oklaski z ław 
młodoczeskich).

Pos. B a r  eu  t e r  oświadcza się za pil­
nością wniosku.

Pan Minister oświecenia dr. M a d e j ­
s k i :  Poruszona we wniosku kwestya niezgo­
dności urzędu z poselstwem, sama w sobie 
może z pewnością nadawać się na przedmiot 
do obrad Izby, ale dziś Rząd nie widzi je- 
scze przyczyny, dla której miałby określać 
swoje względem niej stanowisko. Co się ty­
czy pilności wniosku, mam zaszczyt imie­
niem Rządu oświadczyć, że nie widzi on po­
wodu, dla czegoby sprawa tak ważna mia­
ła być traktowana z pospiechem. Dla tego 
oświadcza się Rząd przeciw nagłości. Ponie­
waż zaś pan wnioskodawca dopatruje się 
związku między zamianowaniom dwóch urzęd­
ników ministeryalnych, a między polityczne- 
mi kwestyami parlamentu, przeto mara za-

dziś z kości tych obu zwierząt widzimy, a 
zwłaszcza olbrzymim ciężkim karkiem.

Już Herberstein który jak wzmianko­
waliśmy, przez Mazowsze i lasy białowiezkie 
trzy razy do Moskwy podróżował, zatem sześć 
razy przejeżdżał, na polowaniach na tury i 
żubry bywał i nawet całego tura zabitego 
od Zygmunta Augusta dostał, wytyka nie 
świadomość nieuków (iignari) mylnie te zwie­
rzęta nazywających, i w celu objaśnienia po­
daje dwukrotnie rysunek tura i żubra (po­
wtórzony potem w wielu edycysch i dzie­
łach zagranicznych). Jan Ostrorog, wojewoda 
poznański za Zygmunta III, pierwszy myśli­
wiec swego czasu, pisząc rozprawę o urzą­
dzaniu zwierzyńców, nie radzi utrzymywać 
tam razem żubrów z turami, ponieważ żubry 
nigdy ułaskawić się nie dają, a z turam i „iż 
proxime speciei, biliby się“. Ale też — do­
daje Ostrorog „żubrów nie masz, krom s a ­
mego jednego zamojskiego zwierzyńca".

Hieronim Morsztyn, poeta z pierwszej po­
łowy XVII w. zatem z czasów, w których 
istniały jeszcze obok żubrów tury, wymieniając 
w swoich „Antypastach małżeńskich" zwierzęta 
leśne, cytuje: żubry ciężkie i tury szeroko- 
nogie. W  innem miejscu powiada, że żubr 
„beczał" a tur „jęczał". Określenia te głosu, 
zwłaszcza żubra, były nietrafne, bo Morsztyn 
zapewne głosu żubra nigdy nie słyszał, gdyż 
spłoszony ten zwierz, nie wydaje żadnego. 
Z tem wszystkiem byłoby niedorzecznością 
przypuszczać, że wszyscy dawni pisarze uroili 
sobie tura, w bujnej wyobraźni i że się im 
tylko zdawało, że to były dwa gatunki od­
rębne, jak ich o to w nowszych czasach za­
częto posądzać.

(Ciąg dalszy nastąpi).

szczyt imieniem Rządu oświadczyć, że Rząd 
nie zna takiego związku i stanowczo odpiera 
insynuacyę. (Oklaski — słuchajcie, słuchaj 
cie!)

Pos. K r a m a r z  broni nagłości wniosku 
swego; nie potrzeba odkładać! go, aż do 
obrad nad reformą wyborczą, z którą zdaniem 
mówcy, wcale się nie wiąże. Mówca powia­
da, że zaimponowała mu stanowczość, z jaką 
Pan Minister zaprzeczył, iżby zachodził zwią­
zek między owemi nominacyami a sprawą 
celijską; ale wątpi, czy oświadczenie to za­
imponuje także opinii publicznej.

Pos. R u s s  polemizuje z wnioskodawcą 
w formalnej kwestyi, czy wniosek należy do 
komisyi dla reformy wyborczej, czy nie. Oczy­
wiście należy. Lewica nie sprzeciwia się sa­
memu wnioskowi, lecz tylko pilności; spra­
wa niezgodności mandatu poselskiego z u- 
rzędern oddawna domaga się załatwienia, ale 
nie pospiesznego, bo nie pozostanie w gra­
nicach wniosku pos. Kramarza, lecz pewnie 
tak będzie rozwiązana, żeby żadnemu urzę­
dnikowi nie było wolno przyjmować manda­
tu poselskiego, a wtedy zachodzić będzie py­
tanie : kto jest urzędnikiem Państwa ? Z nie- 
uznauia pilności wysnuwać konkluzję, iż le­
wica sprzeciwia się samemu wnioskowi, na 
leży do taktyki młodoczeskiej, którą trzeba 
napiętnować. (Huczne brawa z lewicy).

Pos. L u e g e r  żąda imiennego głoso­
wania, ale żądanie to nie zyskuje dostate­
cznego poparcia.

W zwykłem tedy głosowaniu odmówio­
no wnioskowi charakteru nagłości 94 głosa­
mi przeciw 47 głosom; sam wniosek prze­
kazuje prezydent komisyi dla spraw tyczą­
cych się reformy wyborczej.

Pos. H e r o l d  składa na stole prezy- 
dyalnym wniosek rezolucyjny z wezwaniem 
do R ządu, aby adjunktom sądowym pole­
pszył płace w ten  sposób, że pomnożonoby 
liczbę posad sekretarzów rady i że każdy 
adjunkt po nienagannej 15-letniej służbie 
byłby wywyższony do ósmej klasy rangi.

Izba przystępuje do porządau dzienne­
go, t. j. do obrad nad ustawą o sposobie 
traktowania w Izbie projektów ustaw, tyczą­
cych się zaprowadzenia nowej procedury cy­
wilnej. Ustawa mówi o wspólnej komisyi obu 
Izb do rozpatrzenia projektów przedyskuto­
wanych już przez komisję nieustającą Izby 
poselskiej, ale główne postanowienie jej na 
tem polega, że nad projektami, jak wyjdą z 
pod obrad owej komisyi wspólnej, nie ma 
być głosowania ani w Izbie poselskiej, ani 
w Izbie wyższej wedle paragrafów, (których 
będzie około 1600), lecz tu i tam głosowa­
nie ma się odbyć en Moc.

Pos. D y k imieniem Młodoczechów o 
świadcza, że nie sprzeciwiają się nowej pro­
cedurze cywilnej, ale głosować będą prze­
ciw proponowanemu postępowaniu skrócone­
mu, w którem dopatrują się uszczuplenia 
praw parlamentu. Zaznacza, że skrócone po­
stępowanie jako zmiana regulaminu może 
być uchwalone tylko większością dwu trze­
cich głosów. Wedle propozycyi parlament 
miałby mówić tylko o zasadach reformy cy- 
wilno-sądowej, a wszakże nie zna jeszcze za­
sad wszystkich tych projektów, bo nie 
wszystkie są już w ręku posłów. Szczegóły 
proponowanej ustawy także nie zyskają apro­
baty Młodoczechów.

Pos. F a n d e r l i k  uznaje słuszność nie­
których zarzutów pos. Dyka, w szczególności, 
że posłowie będą musieli zrzec się po czę­
ści swego prawa ; ale nie uznaje, iżby do u- 
chwalenia proponowanej ustawy potrzebna 
była większość, dwu trzecich głosów, bo to 
uie zmiana regulaminu , lecz wyjątek na je­
den raz. Tak rozległy kompleks ustaw, jak 
ustawy odnoszące się do zaprowadzenia no­
wej procedury cywilnej, nie przyjdzie ina­
czej do skutku, jak przy pomocy skróconego 
postępowania; we Włoszech było ono je ­
szcze o wiele więcej skrócone. Mówca zwal­
cza ince zarzuty pos. Dyka i kończy przy­
pomnieniem, że kto chce dobra ludności, kto 
chce nowej proeedury cywilnej, tak gw ałto­
wnie potrzebnej, powinien koniecznie głoso­
wać. za postępowaniem skróconem. (Huczne 
brawa).

Pos. F e r j a n c z y c ,  chociaż zwolennik 
nowej procedury cywilnej, oświadcza się 
przeciw skróceniu postępowania parlamen­
tarnego. Z podobnem skróceniem co do no­
wego kodeksu karnego zrobiła Izba złe do­
świadczenie wskutek obstrukcyi przeciwni 
ków (protesty z ław młodoczeskich); o ile 
proponowana ustawa chce zabezpieczyć Izbę 
od ponownej obstrukcyi, jest ona całkiem na 
miejscu ; Izba znajduje się tu w stanie obro­
ny własnej. Mimo to nie może mówca zgo­
dzić się na ustawę, głównie dla tego, że od­
nosi się także do czterech projektów wcale 
jeszcze nie wniesionych; dopóki Izba ich 
nie pozna , nie powinna sobie z góry rąk 
wiązać.

Pos. B y k  zwalcza pos. Dyka, o któ­
rym mniema, że pewnie sam zarzutów swoich 
nie bierze na seryo; parlament sam sobie 
nakładając pewne ograniczenie w jednym 
razie, nie krzywdzi się bynajmniej. Przy zwy­
kłem postępowaniu parlamentaroem proce­
dura c.ywilua nigdy nie przyszłaby do sku­
tku ; parlament zaś, chcąc utrzymać dla sie­

bie zaufanie ludności, musi wynaleźć jakąś 
drogę do przeprowadzenia uowej procedury 
cywilnej. Mówca omawia dalej różne kwe- 
stye z zakresu reformy sądownictwa.

Na tem przerwano obrady.
Pos. F  u c h s wnosi interpelacyę do Pa­

na Ministra wyznań i oświaty, czy zechce 
przedłożyć projekt nowej ustawy o uposaże­
niu duchowieństwa katolickiego, tudzież pro­
jekt ustawy o wymierzaniu podatku preberi- 
dowego na rzecz funduszu religijnego wedle 
czystego dochodu.

Koniec posiedzenia o godzinie 4 minut 
45. — Następne we środę.

Mowa p. Ieo n a  hr. P inińskiego,
którą wygłosił jako mówca generalny na za­
kończenie dyskusji ogólnej nad projektem 
nowego kodeksu karnego, brzmi w dokładnem 

streszczeniu jak następuje:
(Ciąg dalszy).

Pos. Slavik mówi, że to sprzeciwia się 
się autonomii, iż projekt obejmuje także po­
stanowienia o przestępstwach. Ja z pewno­
ścią jestem autoaomistą; a ponieważ poseł 
Slavik powiedział, że Polacy za Grocholskie­
go byli prawdziwymi autonomistami, dziś 
zaś już nie są, przeto stanowczo zarzut ten 
odeprzeć muszę i równie grzecznie, jak wy­
raźnie zastrzedz się przeciw takim nauczkom. 
Jesteśmy autonomistami dziś w tym samym 
stopniu co dawniej, ale występujemy w o- 
bronie autonomii tam tylko, gdzie obrona jej 
ma praktyczne znaczenie i gdzie jest na 
miejscu; tu zaś tak ryczałtowo, jak chce po­
seł Slayik, na miejscu nie była. Niektóre 
postanowienia projektu rządowego zdawały 
się nam wykraczać przeciw zasadzie, że spra­
wy kultury krajowej należą przed forum  sej­
mowe ; to też wymazaliśmy je z projektu.

Nakoniec ogólnej natury zarzutem miał 
być frazes — bo czem innem nie jest — że 
projekt niniejszy jest poprostu kopią niemie­
ckiego kodeksu karnego. Nie pojmuję zapra­
wdę, jak pos. Facak, który przez niejaki czas 
pracował wraz z nami w komisyi, może zdo­
być się na taki zarzut. Projekt niniejszy nie 
jest bynajmniej recepcyą kodeksu niemie­
ckiego. W każdym rozdziale, w każdym pa­
ragrafie znajdziecie panowie ważne i donio­
słe różnice między jednym a drugim. Poseł 
Pacak już z podobieństwa systematyki wy­
snuwa w niosek, że projekt austryacki jest 
przepisany z kodeksu niemieckiego ; jeśli tak, 
wtedy w ogóle żaden kodeks karny nie bę­
dzie nowym. Kodeks niemiecki także nie jest 
nowym, bo przepisany jest z kodeksu Na 
poleona, bo systematyka z kodeksu Napoleo­
na jest wziętą.

Przechodzę teraz do części szczegóło­
wej, a z niej nasamprzód delikta polityczne 
omówię. Posłowie młodoczesey i po części 
także pos. Pernerstorfer sądzą, że projekt 
jest pod względem deliktów politycznych re- 
formatio in peius. Chociażby' mieli wymo­
wę Złotoustego, nigdyby tego nie udowo­
dnili. Postanowienia kodeksu teraźniejszego, 
mianowicie definieye zdrady głównej i zabu­
rzenia spokoju publicznego, tudzież §. 300 (o 
pogardzie i nienawiści), tak daleko" się po­
suwają, że zakazać można wszelkiej krytyki 
czynności rządów, organów rządowych i po­
litycznego kierunku rządowego. Projekt nie 
posuwa się ani w części tak daleko. Nadto nie 
zapominajcie panowie, że wedle kodeksu tera­
źniejszego powszechnie co do wszystkich 
zbrodni zastosowany być może §. 9, który 
mówi o namowie, choćby bezskutecznej. Ten 
paragraf, złączony z postanowieniami o de- 
liktach politycznych, prowadzi do konsekwen­
cji poprostu okropnych. Wedle kodeksu te­
raźniejszego — by jeden tylko przytoczyć 
przykład — zdradą główną jest już każda 
czynność, zmierzająca choćby tylko do po­
większenia niebezpieczeństwa, zagrażającego 
Monarchii z zagranicy, a wedle §. 61 ka­
żdy, kto wie o przedsięwzięciu zdrady, musi 
o tem natychmiast donieść, bo inaczej sam 
pójdzie do więzienia jako zdrajca; wedle 
§. 9 zaś nawet bezskuteczna namowa jest 
karygodna. A więc: ktoś popełnił delikt, 
przez który mógłby sprowadzić na Monar­
chię jakieś nieokreślone niebezpieczeń­
stwo z zewnątrz ; ktoś drugi dowiedział się
0 tem, a ktoś trzeci chciał go odwieść od 
doniesienia; ów drugi mimo to doniósł; w 
takim razie trzeci musiałby być skazany na 
karę ciężkiego więzienia aż do 20 lat. Pro- 
szę wyprowadzić coś podobnego wedle pro­
jektu niniejszego; przekonacie się, Panowie, 
że wcale nie można.

Co się tyczy zaczepionych tu definicyj 
projektu,  ̂ zwrócono się przedewsuystkiem 
przeciw §. 114 i §. 135. Porównajcież tylko 
te paragrafy z §. 300 kodeksu teraźniejsze­
go. Paragraf 114 projektu tyczy się zakłóce­
nia spokoju publicznego ; wedle kodeksu te ­
raźniejszego w myśl §. 300 o nienawiści i 
pogardzie każdy musi być karany, gdy się 
zwraca z krytyką przeciw jakiemubądź orga­
nowi rządowemu; a zakłócenia spokoju pu­
blicznego dopuszcza s ię , gdy się zwraca 
przeciw administracyi Państwa ; wedle pro­
jektu zaś w myśl §. 114 krytyka jest kary-

1 godna wtedy tylko, gdy zawiera obelgi lub



twierdzenia nieprawuziwe i gdy to dzieje się 
publicznie. Wszakżeż to definicya o wiele 
ściślejsza, a słówko „publicznie" znacznie je ­
szcze ogranicza prokuratora i wyrokującego 
sędziego. Mówią, że wyraz „lżyć" nie jest 
dość ścisły; ja  zaprawdę nie wiem, jakimby 
ściślejszym zastąpić go można. Powininby 
wtedy też powiedzieć, że słowna obraza 
władz Państwa, tak samo Kościoła, społe­
czności i t. d. jest dozwolona. ( Bardzo słu ­
sznie!). Co więcej, powinniby dojść do rezul­
tatu, że obelga osób prywatnych także jest 
dozwolona; bo kto chce, żeby karana była 
jako obraza czci, ten powinien uznać, żo i 
organom rządowym należy się ta sama opie­
ka prawa.

Zaczepiono także postanowienie drugie­
go ustępu §. 128, które b rzm i: „....kto do
publiczności przenosi urzędowe rozporządze­
nia lub rokowania, które wyraźnie są uznane 
za tajemnicę służbową, lub co do których o- 
głoszenie w ogóle jest zakazane, a to ze św ia­
domością tych okoliczności". Pos. Kronawet- 
ter mówi, że takie tajemnice urzędowe istnieć 
nie powinny. (Pos. K ro  n a w  et t e r :  Nie
zna ich też teraźniejszy kodeks karny !). Mó­
wię tylko o tern, czy słusznie, żeby istniały, 
czy nie. Mojem zdaniem, byłoby rzeczą po­
żądaną, żeby ich było jak najm niej; ale 
wszystko, co się poufnie udziela jako wska­
zówkę, kwalifikaeyę urzędnika i t. p., nie 
może przecież każdemu być przystępne jak 
otwarta księga gruntowa (Pos. K r o n a w e t -  
t e r :  Dla czego nie?). To nie uchodzi. Je ­
żeli komu zdaje się, że w państwach demo­
kratycznych jest inaczej, to się myli. Zwra­
cam uwagę na projekt kodeksu szwajcarskie­
go, którego artykuł 155 mówi: „Kto ogłasza 
lub rozpowszechnia wiadomości, które mo­
głyby szkodzić powadze lub interesom kraju, 
lub zamącić dobre stosunki Związku szwaj­
carskiego z zagranicą, będzie karany". Ozyż 
pos. Kronawetter zgodziłby się na taki wnio­
sek? (Pos. K r o n a w e t t e r  i pos. P e r  
n e r s t o r f e r :  Nie, nie!). Ja  także nie, bo 
przepis taki za daleko się posuwa i pozwa­
lałby ścigać lada słówko, nie podobające się 
rządowi. (Pos. K r o n a w e t t e r :  To też nie 
uchwalono go tam !). Ale wniosek taki wy­
szedł od niesfałszowanych demokratów. Bądź 
co bądź, niesłuszny jest zarzut, jakoby pro­
jekt austryacki za daleko się posuwał w o- 
graniczeniu prasy pod tym względem.

Co do deliktów politycznych, dziwnym 
sposobem powiedziano, że komisya zepsuła 
projekt rządowy, że postąpiła sobie w ducnu 
wstecznym. Tego nie pojmuję, zwłaszcza z ust 
posła (Pacaka), który sam także w komisyi 
pracował. A wszakże komisya poczyniła do­
niosłe zmiany w projekcie rządowym w du­
chu wolnomyślnym, na co zwrócić muszę u- 
wagę właśnie dla tego, że nam Polakom po­
seł ten uczynił zarzut, iż wszystkie postano­
wienia te albo wyszły z naszych wniosków, 
albo przez nas były gerąco poparte i naszy­
mi głosami są uchwalane. Zwracam uwagę 
na §. 88 o zdradzie stanu. Postanowienie pro­
jektu rządowego było przejęte z kodeksu te­
raźniejszego, gdzie tenże mówi o zdradzie 
głównej, choć obniżało karę, mówiło tedy o 
sprowadzeniu niebezpieczeństwa jakiegobądź 
na M onarchię; komisya zmieniła to na n ie­
bezpieczeństwo wo j n y .  W §. 100 o czynach 
karygodnych przeciw państwom zaprzyjaźnio­
nym, komisya dodała ten ważny ustęp, że 
postanowienie to może być stosowane wtedy 
tylko, gdy to za rzecz dozwoloną uznane bę­
dzie traktatem zawartym za przyzwoleniem 
Rady państwa, co niewątpliwie czyni zadość 
zasadom konstytucyjnym. A dalej zwracam 
uwagę na uchwalone przez komisyę wykre­
ślenie §.150, wedle którego wszelkie stowa­
rzyszenia tajne już dla samej tajności miały 
podlegać karze; nakoniec na wielkie ście­
śnienie §. 145, mówiącego o obowiązkowej 
denuncyacyi deliktów politycznych, którą ko­
misya prawie zupełnie zniosła. Oto cały sze­
reg zmian w duchu wolnomyślnym.

Przechodzę teraz do innych postano 
wień. O pojedynku nieradbym wiele mówić. 
Mojem zdaniem postanowienia projektu są 
dobre, bo nie sądzę iżby drakońskimi prze­
pisami można zapobiedz pojedynkom. Jestem 
bardzo za tem, żeby pojedynki zupełnie u- 
stały; ale to tylko obyczaj sprawić może; sta­
rajmyż się, żeby obyczaj tak się rozwinął; 
kodeks karny jest w tym względzie dość bez­
władny. Panują i na tym punkcie przesadne 
zapatrywania. Pos. Kronawetter przedstawił 
nam zawadyakę, jaki w życiu rzadko się zda­
rza, t. j. olbrzyma niepospolicie silnego, któ­
ry wynajduje sobie słabeuszów i z najwię- 
kszem okrucieństwem morduje w pojedynku. 
(Wesołość). Jest to figura ze strasznych po­
wieści, ale nie z życia; a gdyby pojawiła się 
w życiu, zapewniam pos. Kronawettera, że 
człowiek taki byłby przez wszystkich ludzi 
przyzwoitych uważany za coś innego, tylko 
nie za człowieka rycerskiego. Ci, którzy nie 
tak stanowczo zwalczają pojedynki, jak pos. 
Kronawetter, pogardziliby człowiekiem takim 
tak samo, ja t  szan. pan poseł.

Co do innego rozdziału, traktującego o 
krzywoprzysięstwie i fałszywem świadectwie, 
nie ma różnicy zdania. W związku z tymi 
deliktami pozostaje fałszowanie dokumentów. 
Projekt nowego kodeksu karnego oznacza

wielki postęp w dziedzinie tego rozdziału; u- 
zna to każdy jurysta. Wedle kodeksu tera­
źniejszego krzywoprzysięztwo, fałszywe świa­
dectwo i fałszowanie dokumentów wtedy ty l­
ko podlegają karze, gdy czyny te podpadają 
pod pojęcie oszustwa. Jakie bezeceństwa 
skutkiem tego pozostają wolne od kary, 
nie śmiałbym nawet wypowiedzieć publicznie. 
Postanowienie, że i pozasądowe oświadczenie 
się z gotowością złożenia fałszywej przysięgi 
podlega karze, wypełnia lukę kodeksu te ra ­
źniejszego.

(Dokończenie nastąpi).

Reforma wyborcza.

W niedzielę, dnia 11 b. m., odbyła się 
ponowna konferencya wszystkich członków 
Rządu ze stronnictwami skoalizowanemi w 
w sprawie r e f o r m y  w y b o r c z e j .  Konfe­
rencya ta była liczniejsza niż poprzednie.

Wzięli w niej udział wszyscy Panowie 
Ministrowie, prezydent Izby deputowanych 
baron Chlumecky, członkowie klubu zjedno­
czonej lew icy: Dr. Russ i hr. Kuenburg, 
członkowie klubu konserwatywnego: hr. Ho- 
henwart, Kljun i baron Moresy, oraz człon­
kowie Koła polskiego: Zaleski, Stadnicki, hr. 
Piniński i dr. Rutowski. Z pomnożenia l i­
czby uczestników i konferencji wnosi N . W. 
TagUatt, że obrady toczą się już około szcze­
gółów projektu reformy. Wiener Attg. Ztg. 
donosi, że w Izbie poselskiej odbyła się wczo­
raj narada pomiędzy Panami Ministrami a 
mężami zaufania Koła polskiego. Narada ta , 
według Wiener Allg. Ztg., miała na celu 
wytworzenie przychylnego usposobienia Koła 
dla nowego projektu reformy wyborczej. Na­
stępna wspólna konferencya gabinetu z re­
prezentantami wszystkich stronnictw koali­
cyjnych nad sprawą reformy wyborczej mia­
ła ' się odbyć wczoraj.

We Fremdenblacie czytamy pod dniem 
12 b. m.: Z polskiej strony donoszą w spra­
wie reformy wyborczej: Poufne obrady w po­
szczególnych klubach nad retormą wyborczą 
toczą się żywo. Chodzi obecnie o to, aby do 
czwartku, d. 15 b. m„ osiągnąć w tej spra­
wie porozumienie w pojedyńczyeh klubach. 
W dniu tym odbędzie się konferencya w któ­
rej oprócz Panów Ministrów i przewodni­
czących klubów, weźmie udział jeszcze po 
trzech lub czterech członków z każdego klu­
bu. Aby doprowadzić do porozumienia po­
między mężami zaufania K o ł a  p o l s k i e ­
go, odbywały się w ciągu dzisiejszego (po­
niedziałkowego) posiedzenia Izby posłów kon- 
ferencye między polskimi członkami komisyi 
parlamentarnej i polskimi członkami komisyi 
dla reformy wyborczej. W konferencyach 
tych nie brał udziału nikt z członków Rzą­
du. Jak słychać w poselskich kołach pol­
skich, z początku dzisiejszych obrad zapa­
trywania wśród Polaków na kwestyę reformy 
wyborczej różniły się. Powiadają, że Polacy 
zgadzają się na przyłączenie nowej (piątej) 
kuryi do istn ejących dzisiaj kuryj wybor­
czych, żądają jednak, aby nowa kurya nie 
była ograniczona tylko na robotników prze 
mysłowych, lecz aby prócz nich obejmowała 
także tych obywateli Państwa, którzy z po­
wodu opłacanego przez nich niskiego poda­
tku nie posiadają obecnie prawa głosowania, 
a niemniej tycb, którzy mogą się wykazać 
pewnym oznaczonym stopniem inteligencyi.

I- Dolno-austryacki wiec katolicki 
w Wiedniu.

W wielkiej sali gmachu wiedeńskiego 
Towarzystwa muzycznego rozpoczęły się w po­
niedziałek obrady pierwszego dolno-austrya- 
™ie^° wiecu katolickiego. Pizewodniczył 
obradom prezes komitetu przygotowującego 
Zjazd.br. Vietinghofi'-Schell. Pomiędzy obe­
cnymi znajdowali się: nuncyusz papieski ar­
cybiskup Agliardi, biskup połowy dr. Belo 
potoezky, wielu opatów i prałatów, książę 
Lobkowitz, chrześciańsko-soeyalni posłowie, 
wielu członków klubu konserwatystów i t. d. 
Po zagajającej mowie przewodniczącego, za­
brał głos p.  Lueger, poezem witali zebra­
nych : dep. Kljun imieniem Słoweńców, Dre- 
scher imieniem wiecu katolików w Libereu, 
i ks. Weber imieniem katolickich Słowian na 
Morawie. Na wniosek przewodniczącego wy-
or r.n(ii ■ .Prezyćlyum wiecu br. Yietinghoff- 
Schella jako prezydenta, hr. Alfreda Segur 
z St. Pólten i literata Adama Traberta, ja­
ko wiceprezydentów, następnie kanonika dr. 
Józefa Grubera, (St. Polten), radnego Józefa 
Strobach, ks. Jaua Stobera, literata Eicher- 
ta, Antoniego Rufa i robotnika Wedrala. 
Pierwszy odczyt wygłosił rektor Freund o 
szkole. Mówca przemawiał za szkołami kato­
lick im i i zakończył referat swój słowami: 
„Dni liberalizmu są już policzone; upadnie 
on i nikt nie będzie go opłakiwał; wtedy je ­
dnak musimy ścieśnić swe szeregi, czy na­
leżelibyśmy do ostrzejszego, czy do łagodniej­
szego tonu; myśmy uratowali Austryi współ­

czesność i przyszłość, ponieważ uratowaliśmy 
katolicyzm." (Żywe oklaski).

Następnie, wśród entuzyastycznych o- 
krzyków uchwalono na wmiosek przewodni­
czącego wysłać hołdownicze depesze do Najj. 
Pana i do Papieża. Następnie książę Aloizy 
Lichtenstein mówił o państwie i o kwestyi 
socyalnej. Zachęcał on stronnictwa katolickie 
do jedności w walce z liberalizmem ; chrze- 
ściańscy socyaliści prowadzić będą walkę bez 
przerwy. — W końcu wysłano depesze z po­
zdrowieniem do przywódców stronnictwa ka­
tolickiego na Węgrzech, hr. Ferdynanda Zi- 
chy’ego i hr. Mikołaja Esterhazego.

Wczoraj oprócz obrad sekcyjnych nad 
szkołą, prasą i stowarzyszeniami, wygłosili 
odczyty hr. Sylva-Tarouca o organizacyi au- 
stryackich katolików, oraz dep. dr. Pattai o 
konserwatyzmie i chrześciaństwie. Wiec miał 
być zamknięty przemówieniem wybitnego 
członka partyi centrum w parlamencie nie­
mieckim, dr. Liebera, o Kościele i o kwe­
styi socyalnej. Dr. Lieber powstrzymany je­
dnak został w ostatniej chwili ważnemi spra­
wami w sejmie heskim, tak, iż zamiast nie­
go przemawiać będzie ks. Weiss. Wiec za­
mierza uchwalić trzy ogólne rezolucye: o po­
łożeniu Ojca św , o prawach zgromadzeń kla­
sztornych i o wyznaczeniu komisyi wiecowej, 
tudzież cztery grupy rezolucyj: o szkole, o 
katolickich stowarzyszeniach i katolickiem 
życiu, o chrześciańskiej prasie i o socyalnej 
kwestyi.

3

Z Berlina.
(Jeszcze o powodach ustąpienia hr. Caprivi’ego. — 
Nowy kanclerz ks. Hohenlohe, wybiera się z wi­
zytą do ks. Bismarcka. — Przesilenie ministe- 
ryalne w Prusach. — Prasa katolicka i p. Kól- 

ler. — Nowa broszura o ks. Bismarcku).
Przyczyny, które spowodowały dymisyę 

hr. Capriviego, stanowią ciągle jeszcze głó­
wny przedmiot dyskusyi publicznej. Okazuje 
się też obeCDie, że dymisya ta nie była wcale 
tak niespodziewaną, jak się to zdawało w 
pierwszej chwili. Przeciwnie, stanowisko kan­
clerza było już zachwiane od kilku miesięcy, 
t. j. od chwili, w której wpływowa partya 
dworska pospołu ze sferami wojskowemi za­
częła pracować nad jego upadkiem. Kanclerz 
wiedział podobno dobrze o tej zakulisowej 
robocie, pragnąG jednak wypoczynku , nie 
izynił żadnych kroków dla sparaliżowania 
akcyi swoich przeciwników.

Z ogłoszonego właśnie interwiewu, jaki 
miał z hr. Oaprivim reprezentant amerykań­
skiej „zjednoczonej prasy", wynika, że były 
kanclerz uczuł się zniewolony do ustąpienia 
najpierw skutkiem nieporozumień z prezesem 
ministrów pruskich, hr. Botho Eulenburgiem, 
który obstawał przy energicznem wystąpi#- 
niu przeciwko przewrotowi, gdy tymczasem 
hr. Oaprivi nie mógł się zdecydować na to, 
aby parlamentowi przedłożyć projekt, o któ­
rego odrzuceniu był z góry przekonany.

Drugim zaś powodem wniesienia pro 
śby o dymisyę miało być projektowane tra­
ktowanie kwestyi polskiej. Były kanclerz za­
pewnił nadto sprawozdawcę, że nie wierzy 
w reakcyjne przepisy, jakie obmyślił hrabia 
Eule 'burg w celu odwrócenia niebezpieczeń­
stwa socyalnego. „Próbowałem — mówił hr. 
Capriyi dalej — przyswoić sobie zapatrywa­
nie jego ces. mości i hr. Eulenburga, ale 
było to dla mnie rzeczą niemożliwą. Cała 
moja polityka opierała się na wyrównaniu 
różnic socyalnych i pogodzeniu Polaków. 
Obie kwestye atoli w ostatnim czasie zao­
strzono wbrew mojej radzie."

W prasie żyjącej wspomnieniami ks. 
Bismarcka niezmierny zapał wywołała wia­
domość Koln. Ztg., ,iż nowy kanclerz Ho­
henlohe podczas swego pobytu w Monachium 
w dłuższych rozmowach z rozmaitemi wy- 
bitnemi osobistościami, oświadczyć miał za­
miar udania się niebawem do Friedrichsruh, 
dla złożenia wizyty ks. Bismarckowi. — Kan­
clerz oświadczyć miał w dalszym ciągu, że 
zamierza na przyszłość w pełnej mierze ko­
rzystać z rady i doświadczenia kR. Bismarcka; 
zdaniem kanclerza, znaczna część okazywa­
nej hr. Capriviemu niechęci podczas całego 
czasu jego urzędowania wynikała ze stosunku 
pomiędzy nim a ks. Bismarckiem. Utorowa­
nie lepszych stosunków wydaje się obecne­
mu kanclerzowi o tyle łatwiejsze, że rozgo­
ryczenie ks. Bismarcka zasadniczo zwracało 
się tylko przeciwko jego bezpośredniemu na­
stępcy. — Zamiar hr. Hohenlohego, którego 
stosunki z Bismarckiem nigdy nie uległy 
przerwie, znalazł podobno dobre przyjęcie 
u cesarza.

Nawiasowo tu dodajemy, że ks. Hohen­
lohe, posiada jeszcze do tej pory w pobliżu 
Wilna wielkie dobra Werki, odziedziczone 
przez żonę jego po ks. Wittgensteinie. Nowy 
kanclerz przebywał zazwyczaj po kilka ty­
godni w swym zamku w Werkach. _

W ciągnącym się od dwóch tygodni z 
górą ministeryalnem przesileniu w Prusach, 
dotąd jeszcze nie widać końca Jak szybko 
dokonała si§ zmiana w kanclerstwi©^ tak 
wolno postępuje dalszy rozwój przesilenia 
ministęryalnego. P. Heyden otrzymał już na­

stępcę w osobie barona Hammersteina z 
Loxten, lecz opróżniona teka ministerstwa 
sprawiedliwości dotąd jeszcze nie została ob­
sadzoną. Pisma niemieckie stwierdzają, że 
nie można się dziwić, iż obsadzenie wysokich 
stanowisk sprawia trudności. Stanowisko mi­
nistra jest najniepewniejszym urzędem i kto 
ma dobrą a pewną posadę, ten nie wzdycha 
do zaszczytu zostania ministrem pruskim, 
wiatr bowiem, zmiatający tych dostojników, 
zmienia zbyt nagle swój kierunek. Można — 
jak pisze korespondent pism katolickich — 
dzisiaj wieczorem położyć się z wotum za­
ufania, a nazajutrz rano otrzymać wizytę p. 
Lucanusa z propozycyą, podania się do dy- 
misyi.

Jeżeli prasa katolicka niew iele okazuje 
sympatyi dla nowego kanclerza, to za to 
sporo okazuje życzliwości nowemu m inistro­
wi spraw wewnętrznych p. Kóllerowi. Sądzi 
ona, że w walce przeciwko prądom bezwy­
znaniowym, panoszącym się mianowicie w 
szkole niemieckiej, centrum i stronnictwo za­
chowawcze w p .  Kóllerze dzielnego znajdzie 
sprzymierzeńca.

Jak zwykle w czasach politycznego na­
prężenia i w obecnej chwili rozwija się w 
Berlinie nadzwyczaj literatura polemiczno- 
polityczna. Od lat kilku cała powódź tego 
rodzaju utworów rozlewa się po kraju. Wię­
kszość tych broszur i dzieł polemicznych 
miała na celu obronę starego kursu i głó­
wnego jego wyobraziciela, pustelnika z 
Friedrichsruhe, który podług dość powsze­
chnego mniemania radą, a nawet niekiedy, 
pomimo przysłowiowego swego sknerstwa i 
pieniędzmi wspierał autorów pamfletów na 
Caprivi’ego. Od tych fabrykatów odróżnia się 
nadzwyczaj korzystnie wydana przed kilkoma 
dniami broszura p. t.: Bismarck der Gamę. 
Autor, podobno jeden z najwybitniejszych 
członków stronnictwa centrum, poddaje całą 
działalność polityczną żelaznego kanclerza 
bezstronnej, lecz zabójczej krytyce; dowodzi 
na podstawie niezbitych dokumentów, że ks. 
Bismarck spekulował zawsze na najgorsze in- 
stynkta natury ludzkiej; że nie cofał się w 
swej polityce przed żadnymi środkami, że 
nie krępował się żadnymi względami na ety­
kę, sprawiedliwość i prawo. I  aureola twórcy 
niemieckiej potęgi i jedności, zdaniem autora, 
nie należy się ks. Bismarckowi, który z ce­
chującą go zręcznością i bezwzględnością 
zagarniał tylko dla siebie owoc pracy innych, 
a zmniejszał zasługi cudze.

Zmiana tronu w Hossy i.
Z Warszawy piszą do Czasu pod dniem 

12 b. m.: Onegdaj była u generała Hurki 
deputacya tutejszego obywatelstwa, oznajmia­
jąc mu, iż pewna liczba osób wybierr się do 
Petersburga w celu gremialnego wystąpienia 
na pogrzebie cara. Hurko przyjął deputacyę 
bardzo szorstko, oświadczając: „Nie wiem,
jaki ma być cel waszej podróży. Najj. Panu 
przedstawić was nie mogę. W jakim zresztą 
charakterze chcecie panowie jechać, jakie 
ciało wy przedstawiacie ? Zresztą każdemu 
wolno jechać, kto otrzyma paszport do Pe­
tersburga, ale gremialne wystąpienie nie 
może mieć miejsca". Obecni nie czując po­
trzeby dalszego kontynuowania rozprawy z 
generał-gubernatorem, opuścili salę bez wza­
jemnych pożegnań.

W skład deputacyi, która dnia 2 b. m. 
pod przewodnictwem ks. arcybiskupa Popiela 
i p. Ludwika Górskiego była u generał-gu- 
bernatora Hurki, celem złożenia na jego rę­
ce kondolencyi z powodu zgonu cara Ale­
ksandra, wchodzili między innymi pp.: Ta­
deusz ks. Lubomirski, Wład. ks. Czetwertyń- 
ski, Maciej ks. Radziwiłł,- Mieczysław ks. 
Woroniecki, Al. Kłobukowski, Stanisław Ska­
rżyński, dr. Ignacy Baranowski, Henryk Na- 
tanson, Władysław Kiślański, Stan. Wydżga 
i inni. Najliczniej reprezentowane było To­
warzystwo kredytowe ziemskie przez kilku­
nastu radców komitetu i dyrekcyi głównej.

Warszawski Dniewnik odbiera z Pe­
tersburga następującą wiadomość:

„Obiegsją uporczywie pogłoski, że były 
minister wojny, członek Rady państwa, ge- 
nerał-adjutant hr. W. A. Milutin, który przy­
był w tych dniach z Krymu do Petersburga, 
weźmie znowu udział w sprawach państwo­
wych".

Praw it Wiestnik donosi: Car Mikołaj, 
przyjmując dnia 12 b. m. reprezentacyę sta­
nów miasta Moskwy, rzekł co następuje : 
„Sprawia mi to wielką boleść, że jestem te ­
raz w Moskwie, którą mój niezapomniany 
ojciec tak serdecznie kochał. Cesarzowa i ja 
znajdujemy rawdziwą pociechę w modłach, 
które cała issya zasyła w tych dniach do 
nieba i we łzach, które cała Rossya wylewa. 
Oby Bóg mi dopomógł tak samo służyć na­
szej ukochanej ojczyźnie, jak jej służył mój 
zmarły ojciec i poprowadzić ją tą  jasną pro­
mienną drogą, którą on wskazał11.

Pociąg ze zwłokami cara Aleksandra III. 
przybył wczoraj do Petersburga o godzinie 10 
przedpołudniem. Przyjęcie zwłok i, pochód 
żałobny odbyły się ściśle według przepisa­
nego ceremoniału. Na ulicach miasta zebra­
ły się olbrzymie tłumy ludu.

„Gazeta Lwowska'* z dnia 15 listopada 1894.



4
Według wydanego poprzednio rozporzą­

dzenia policyjnego lud stać mógł w niektó­
rych tylko miejscach na drogach po za szpa­
lerem wojskowym. Nie wolno było nikomu 
zajmować miejsca na balkonach, dachach, 
parkanach i słupach latarnianych. Około go­
dziny 9 rano zamknięto wyloty ulic, wycho­
dzących na drogę, którą przeszedł kondukt 
pogrzebowy, również pozamykano bramy i 
drzwi domów i magazynów przy tej drodze 
i ruch tramwayowy na tych ulicach przer­
wano.

W Petersburgu spodziewają się. iż skład 
ki na pomnik Aleksandra III, „twórcy po­
koju", mający stanąć w starej stolicy carów, 
Moskwie, posypią się obficie. Oar na wysta­
wienie pomnika już zezwolił. a urzędowy 
Praw. Wiesi, otworzył suhskrybcyę na cel 
powyższy. Jeżeli pomnik ma stanąć, to Mo­
skwa jest dlań najstomwniejszem mieiscera 
ku niej bowiem zwracały się wszystkie sym- 
patye cara Aleksandra III i gdyby był mógł. 
pozbywszy sie wszelkich innvch względów, 
pójść wyłącznie za mmi ,  Moskwa byłaby 
już teraz stolicą państwa.

Ze wszystkich stron państwa rossyjskiego 
dochodzą tylko wiadomości o składanych 
przysięgach, o nabożeństwach uroczystych z 
powodu wstąpienia na tron Mikołaja II lub 
nabożeństwach żałobnycn z powodu zg< nu 
Aleksandra III. Od wszystkich instytucyj rzą­
dowych, miejskich, ziemskich, od różnych 
towarzystw i stowarzyszeń, nawet od osób 
prywatnych sypią się w całem znaczeniu te­
go wyrazu, telegramy i adresy kondolencyj­
n e , na które urząd dworski natychmiast 
przesyła odpowiedzi. Naturalnie, źe w tom 
wszystkiem, poza zwykłym, steoretypowym 
prawie frazesem, nie ma ani .jednaj donio­
ślejszej myśli, zdradzającej jakieś pragnienia 
lub oczekiwania piszących adresy i przesy 
łających telegramy. Również w artykułach 
dziennikarskich spotkać się można tylko z 
komunałami, wyrażającymi żal i smutek po 
stracie jednego, a nieokrcślonerni nadziejami 
z powodu wstąpienia na tron drugiego cara. 
Różnica pomiędzy dziennikami dwóch różnych 
obozów ta cnyba tylko zachodzi, że ultra- 
narodowe i prawosławno - klerykalne mówią 
głównie o przeszłości, a liberalne zwracają 
się. aczkolwiek z wielką nieśmiałością, ra ­
czej ku przyszłości. Najsilniej rozbrzmiewa 
żalem po stracie zmarłego cara prasa klery- 
kalna. W niej spotkać się można z objawa­
mi żalu w stylu oryentalnym. Mosk. Cerko- 
wnyja Wiedomosti mówią o „zajściu słoń­
ca", które promieniami swymi „oświecało 
nietylko Rossyę ale i świat ca ły"; nazywają 
zmarłego cara „twórcą tajemnie Bożych na 
ziemi" ; „Salomonem, którego mądrość bro­
nią prawdy i pokoju zwyciężyła świat cały."

W tych dniach odczytano w archidye- 
cezyi paryskiej list pasterski kardynała-arcy- 
biskupa Kicharda. zarządzający z powodu 
śmierci cara Aleksandra III. modlitwy za 
Rossyę i Francyę, „Francyę — są słowa 
listu —  głęboko dotknęła boleść, jaką odczu­
wa cała Rossya z powodu śmierci cara. W 
całym narodzie francuskim jeszcze silniej 
niż podczas uroczystości w roku zeszłym, 
objawiło się życzenie, aby zjednoczyć się 11 
stóp ołtarzy i prosić B ga o pociechę dla 
szlachetnej małżonki Aleksandra III i całej 
carskiej rodziny, o uszczęśliwienie rozpoczy­
nającego się nowego rządu i o pomyślne z 
niego skutki dla obu narodów, które łączą 
się wspólnie w boleści tak jak się łączyły w 
radości". List kardynała Richarda wspomina 
następnie o usiłowaniach Ojca św„ zmierza­
jących do połączenia kościołów wschodnich 
z Kościołem rzymsko-katoliokiem. „A choć 
prorocze życzenia Leona XIII jeszcze się 
nie spełniły, choć więc nie możemy jeszcze 
odprawiać uroczystych obsekwii katolickiej 
liturgii z powodu śmierci Aleksandra 111 , 
możemy przecież odmówić cichą serdeczną 
modlitwę za spokój jego duszy". List paster­
ski kardynała Richarda zawiera także uwa­
gę, że „Rossya zawsze wspólubiegała się z 
Francyą we czci Najświętszej Maryi Panny". 
Dlatego też onegdaj kardynał Richard po 
uroczystem błogosławieństwie w kościele 
Nótre Dame odśpiewał osobiście na inteneyę 
cara litanię do Matki Boskiej Loretańskiej. 
Wśród ludności Paryża to postępowanie kar 
dynała Rich rda budzi naturalnie entuzyazm.

Manifest cara Mikołaja II. do ludu fin­
landzkiego. o którego ogłoszeniu doniosły 
nam wczorajsze depesze brzmi dosłownie: 
„Objąwszy z Bożej woli dziedziczne posiada­
nie wielkiego księstwa finlandzkiego, chce­
my i nadal uszanować religię i ustawy za­
sadnicze tego kraju, niemniej prawa i przy­
wileje, jakich używają wedle konstytucji 
wszystkie stany i wszyscy mieszkający wied- 
cy i mali w obrębie wymienionego wielkie­
go księstwa i przyrzekamy wszystkie ta 
przywileje i prawa konstytucyjne bez zmia­
ny utrzymać w mocy obowiązującej".

Neue fr. Presse odbiera z Petersburga 
charakterystykę nowego cara, według któ­
rej car M kołaj II. ma być przystępnym dla 
idei liberalnych. Gdy młody car oddał re- 
dakcyę raaniń-stu Pobied noscewowi, cała 
partya konserwatywna trzymająca aż do tej 
pory ster rządów, wybuchła radością, wkrót­
ce jednak nastąpiło rozczarowanie, monarcha

bowiem elaborat Pobiedenoseewa posłał do 
rewizyi Bunge’mu i innym, a w końcu sam 
jeszcze poczynił zmiany.

Największe zaufanie posiada u cara 
były minister Aleksandra I I . , Milutyn, od 
którego też car zasięga informaeyi. Oar wy­
tęża obecnie wszystkie swe siły ku temu, 
ażeby obznajomió się ze wszystkiemi gałęzia­
mi zarządu państwa i dopiero później wy­
bierze sobie doradców.

W charakterystyce jaką zamieszcza o 
carze Mikołaju Neue Deutsche Rundschau 
położono nacisk na narodowo-rossyjskia wy­
chowanie cara Mikołaja II. Autor tego arty­
kułu dziwi się, jak pisma niemieckie mogą 
uważać go za usposobionego przyjaźnie dla 
Niemiec. Z drugiej strony autor sądzi, iż no­
wy car będzie skłonnym do udzielenia Rossyi 
swobód konstytucyjnych.

KRONIKA

Lwów 14: listopada.

— JE. Pan Nam iestnik Kazimierz 
hr. Badeni wyjechał do Wiednia.

— Loterya gospodarska przedświąte­
czna, którą urządza na cel dobroczynny pani 
Namiestmkowa hr Badaniowa, odbędzie się w 
sali „Sokoła" 23 g r u d n i a  b. r. (nie jak po 
przednio jprzez omyłkę wydrukowano: 21) Grono 
pań podjęło się już zbierania fantów na tę lote- 
ryę, która niewątpliwie będzie miała świetne 
powodzenie i odpowie tradycyom corocznych went 
gospodarskich. Fanty na loteryę a minowicie 
drób, zwierzyna, masło, ser, strucle, kawa, her­
bata, oraz inne prowianty, jakoteż ciepłe ubra­
nia dla ubogich, — przyjmowane będą z wdzię 
cznośeią w pałacu Namiestnikowskim od 16 do 
23 grudnia b. r.

— Z Uuiw ersyteta. Pp. Stanisław 
Ellinger, rodem z Tarnopola i Bernard Kupczyk, 
rodem z Działoszyc., otrzymali na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktorów wszech nauk 
lekarskich

—  Obywatelstwo honorowe nadało 
miasto Komarno dr. Leonowi Jaklińskiemu i no- 
taryuszowi z Kossowa Włodzimierzowi Łuszpiń- 
skiemu.

— Stowarzyszenie akademickiej
bratniej pomocy ofiarowało znakom tej artystce 
pani Helenie Modrzejewskiej dyplom honorowego 
członka tej instytucji. Czysty dochód z przedsta­
wienia na dochód „Bratniej Pomocy", w którem 
wzięła udział p. Modrzejewska, wynosił 570 zł.

— Na sezon jesienny zapowiedzianą 
wystawę dzieł sztuki otwarto dzisiaj w  salach 
naszego Towarzystwa sztuk pięknych.

Oprócz znacznej liczby dzieł, nadesłanych 
przez artysów z Monachium, Krakowa i Warszawy 
pomieszczono także wybitniejsze prace, które po­
zyskał zarząd z pawilonu sztuki powszechnej 
Wystawy krajowej.

_  W Czytelni katolickiej odbędzie 
się we czw artek , dnia 16 b. m , dokończenie 
pogadanki ks. Malarskiego o encyklice Ojca św. 
Praeclara gratulationis. Początek o godzinie 
7 wieczorem.

— Walne Zgromadzenie członków
Towarzystwa Przyjaciół uczącej się młodzieży 
odbędzie się w niedzielę dnia 18 listopada b. r. 
we Lwowie, o godzinie 12 w południe (w wiel­
kiej sali ratuszowej).

— Członkiem rady nadzorczej To
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
wybrany został onegdaj z miasta Krakowa An­
drzej hr. Potocki 121 głosami na 210 głosu­
jących. Drugi kandydat dr. Maurycy Straszewski 
otrzymał 89 głosów.

— W ykład habilitacyjny. W dniu 
10 b. m. odbył się na Uniwersytecie Jagielloń­
skim wykład habilitacyjny ks dr. Czesława 
Wądolnego, katechety seminaryum nauczyciel­
skiego żeńskiego w Krakowie na temat: „Co to 
jest sumienie ?“

— Klub pocztowy otwiera bieżący se­
zon jesienno-zimowy przedstawieniem amator- 
skiem k'óre się odbędzie w niedzielę, dnia 18 
b. m , w sali Tow. „Frohsinn". Odegraną bę­
dzie krotoehwila A. Stroki p. t. „Nierozegrana 
walka", operetka „Skrzypce czarodziejskie" a 
nadto p. Bezdek wykona produkcje magiczne.

— Ślub p. Ireny Metzger, córki generała- 
poruczmka p. Edwarda Metzgera, z p. Stanisła­
wem Rejebanem, znanym artysią malarzem, od­
będzie się w sobotę, dnia 17 b. m., o godzinie 
5 popołudniu w kaplicy domu inwalidów w 
Wiedniu.

— Z obserwator? um o. k. Szkoły poli­
techniczne; we Lwowia Dnia 14-go listopada. Ba­
rometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 18 listopada do 12 w połu­
dniu dnia 14 listopada b r. mieliśmy wiatr połud- 
zachodni <> średniej prędkości 4 7 ił sek niebo 
lekko zachmurzone, a powietrze wilgotne (78 pro- 
-ent wij/rtn. względnej) Opad, deszcz, wysokość 
opadu 0 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była
-j-10 7 'C., najwyższa -j-14'6^0. wczoraj popołu­
dniu, najniższa -j-7,4°C. dziś rano.

Wczoraj popołudniu i w nocy mieliśmy
pogodę, dziś rano padał deszcz,

Zniżka barometryezna 730 do 735 mm. 
znajdowała się na morzu Niemieckiem; zwyżka 
770 do 765 mm. w Turcyi; zniżka drugorzę­
dna utworzyła się w półn. Hiszpanii.

Stan barometru, zredukowany do pozioma 
morza, był d*iś o godzinie 12 w południe 
767 ans

Prognoza na dobę 15 listopada bieżącego 
roku (od półnoey do północy). Wiatr będzie 
zachodni o średniej prędkości 4 tn/sek.; średnia 
temperatura obniży się do -J-6 O., niebo bę­
dzie przeważnie zachmurzone, a względna wilgo­
tność powietrza pozostanie około 80 proc.; epstd,
deszcz nieznaczny, zresztą pogodnie.

— W ielki pożar zniszczył dnia 9 b. m. 
w Szczutkowie pod Lubaczowem 41 zagród wło­
ściańskich. W płomieniach zginęło wiele bydła, 
owiec i trzody chlewnej.

— O znanym  siłaczu Pytlasińskiin,
który swego czasu produkował się także we 
Lwowie donoszą dzienniki warszawskie: Po zwy­
cięstwach odniesionych w wielu walkach zapa­
śniczych, niepokonany dotąd siłacz powrócił do 
Warszawy, syt sławy i... monety. Różne podarki, 
otrzymane przez Pytlasińskiego od publiczności, 
stowarzyszeń i od klubów atletów, stanowią po 
kaźny zbiór przedmiotów pięknych i cennych, 
wartości kilka tysięcy rubli. Nie licząc zegar­
ków złotych, biżuteryi, wspaniałych dywanów, 
dywanów perskich i zbroi kaukazkiej. Pytlasiń- 
ski posiada kilkanaście wielkich medalów zło­
tych, otrzymanych w nagrodę zwycięstw, arty­
styczne albumy pamiątkowe i t. p. W tych 
dniach siłacz warszawski udaje się na nowy 
szereg walk zagranicę. Pierwszem miejscem wy­
stępu będzie — Berlin.

— Ceremoniał na dworze rossyj- 
sldm . Pruw ititl-tw iennyj Wiestnik ogłasza 
następujący ceremoniał przewozu insygnij car­
skich z Pałacu Zimowego na dworzec kolei mi- 
kołajewskiej, celem przewiezienia ich do Moskwy 
na koronację cara Mikołaja I I : W oznaczonym 
dniu i godzinie, na mocy specjalnych zawiado 
mień, zbiorą się w Pałacu Zimowym: wielki 
mistrz ceremonii, dwóch mistrzów ceremonii naj­
wyższego dworu, osoby 2-giej klasy, ze swymi 
asystentami, wyznaczeni dla przyjęcia i przewie­
zienia regalij, czterech kamerjunkrów i czterech 
szambelanów. Dla konwojowania insygnij wy­
znaczony zostanie z rozporządzenia władzy woj­
skowej, szwadron pułku kawalergardów, który 
stanie u Poselskiego podjazdu Pałacu Zimowego, 
a przy podjaździe kolejowym ustawiona zostanie 
warta oficerska. Dworski wydział masztalerski 
przyszłe potrzebną liczbę powozów.

Osoby, wyznaczone do niesienia insygniów 
ze swymi asystentami, przyjąwszy je w pokoju 
brylantowym z rąk ministra dworu cesarskiego, 
wynoszą je na poduszkach do karet w następu­
jącym porządku: 1. Dwóch laufrów. 2 Dwóch 
furyerów dworskich. 2. Kamerfuryer 4. Czte­
rech kamerjunkrów rzędem dwójkarm. 5 Czterech 
szambelanów rzędem, dwójkami. 6. Dwóch mi­
strzów ceremonii rzędem- 7. Wielki mistrz ce­
remonii. 8 . Jabłko monarsze. 9. Berło. 10 Ko­
rona carska. 11. Oficer, a za nim dwaj 
podoficerowie kompanii grenadyerów pałacowych.
Z obu stron, przy każdem insygnium, po gre- 
nndyerze tej kompanii.

Po wyjściu na podjazd Poselski, insygnia 
wraz z osobami, które je niosły, umieszczą się 
w galowych karetach złoconych i cały pochód 
jedzie na dworzec kolei Mikołajewskiej przez 
główną bramę Pałacu, plae Pałacowy, Wielką 
Morską i Newski Prospekt, w następującym po­
rządku : 1. Trębacze szwadronu pułku kawaler­
gardów Jej Ces. Mości. 2, Dwa plutony kawa­
lergardów. 3. Oficer masztalerski konno, za nim 
trzech masztalerzy. 4. Poczwórna kareta z ka- 
merjunkrami, czwórka cugiem. 5. Taka sama, z 
szambelanami, cugiem. 6. Faeton otwarty z mi­
strzem ceremonii, cugiem. 7. Faeton otwarty z 
wielkim mistrzem ceremonii, cugiem. 8. Oficer 
masztalerski. 9. Dwóch młodszych berejterów, 
za nimi trzech masztalerzy konno 10. Po­
czwórna kareta, cugiem, w niej jabłko monar­
sze. 11. Taka satna kureta, w niej berło. 12. 
Taka sama kareta, w niej korona Jego ces. 
Mości. Przed każdą z karet, zawierających insy­
gnia, dwóch forysiów, a z boku po dwóch ka­
walergardów. Na końcu awa plutony kawaler­
gardów.

Przy wyjściu insygniów na podjazd Posel­
ski, warta na głównym odwacbu staje pod bro­
nią i salutuje i przez cały czas do chwili ich 
wyjazdu z głównej bramy pałacu prezentuje 
broń. To samo robi warta postawiona przy pod- 
jeździe na stacyi kolei Mikołajewskiej: od chwili 
przybycia insygniów do podjazdu, do chwili wnie­
sienia ich wewnątrz dworca.

Przy podjeździe na stacyi kolejowej znaj­
dować się będą: kamerfuryer, dwóch furyerów
dworskioh, dwóch laufrów, 22 grenadyerrów, 2 
podoficerów i oberoficer kompanii grenadyerów 
pałacowych. Z podjazdu stacyi kolejowej insy­
gnia wniesione zostaną ko pokojów cara, w tym 
samym porządku w jakim zostały wyniesione z 
pokoju brylantowego do pojazdów. W pokojach 
tych spotka insygnia cesarskie i złoży je w przę­

dła odwiezienia do Moskwy generał-adjutant, w 
obecności którego insygnia mają być włożone do 
specyalnych skrzynek przez delegowanych do te­
go przez wydział kameralny urzędników gabi­
netów monarchy.

Ciż urzędnicy i 10 grenadyerów pałaco­
wych z jednym pod ficrem, pod dowództwem ge­
nerała-adjutan ta, towarzyszą insygniom przez ca­
łą drogę do Moskwy.

Mali imlo-artFstyffla
Z Teatru. Wczorajsze trzecie przedsta­

wienie „Gniazda rodzinnego" z udziałem Heleny 
Modrzejewskiej, przepełniło znowu salę teatralną 
Wspaniała, nieporównana gra wielkiej artystki 
budziła nieopisany entuzyazm. Podobnie jak Da 
„Adriennie", tak i wczoraj zachwycona publi­
czność zasypała znakomitą artystkę kwiatami. 
Obok pnni Modrzejewskiej zaszczytnie się także 
wyróżnili pp. Żelazowski, Chmieliński, Gostyń­
ska a dopełniały udatnej całości przedstawienia 
pp. Rybicka i Siemaszkowa.

Pani Modzejewska wystąpi w przyszłym 
tygodniu w „Pannie Mężatce" Korzeniowskiego. 
Na liczne zaś życzenia, napływająca z miasta i 
prowincji wystąpi po raz czwarty w „Maryi 
Stuart".

E e p o r to a r  te a tr a ln y .  Dziś, we środę 
nie ma przedstawienia a- to z powodu przygo­
towań do komedyi Shakespeare’a : „Jak wam 
się podoba".

•Jutro, we czwartek „Jak wam się podoba", 
komedya w 5 aktach W. Shakespearea. Trzy­
nasty występ pani Heleny Modrzejewskiej.

W piątek na ogólne żądanie „Wiele ha­
łasu o nic", komedya w 5 aktach W. Shakes- 
peare’a. Czternasty gościnny występ pani Heleny 
Modrzejewskiej.

W sobotę „Maekbet", tragedya w 5 aktach 
Shakespeare’a. Piętnasty gościnny występ pani 
Heleny Modrzejewskiej.

W niedzielę popołudniu „Dom waryatów" 
krotoehwila w 3 antach Karola Laufsa.

Wieczorem „Król duchów tatrzańskich czyli 
miłość wszystko może", romantyczno komiczna 
czarodziejska krotoehwila ze śpiewami w 5 aktach 
a w 10 odsłonach Ferdynanda Raymunda.

Jedyny koncert najznakomitszej prima- 
donny teatrów włoskich Gemmy Bellincioni i 
słynnego tenora Roberta Stagno, odbędzie się we 
Lwowie w sali Domu narodnego we czwartek 
dnia 15 b. m. Program składa się z utworów 
Webera, Ponchiellego, Mascagnego i Yerdiego ; 
p. Bellincioni doda ponad program utwór kom­
pozytora polskiego. Gemma Bellincioni występo­
wała ? nadzwycząjnem powodzeniem we wszy­
stkich stolicach europejsnich; jestto siostra arty­
stki, która w jednym z ostatnich sezonów ope­
rowych wchodziła w skład personalu opery 
lwowskiej. Jedyny koncert we Lwowie, z począ­
tku naznaczony na niedzielę 18, odbędzie się 
jutro, 15 b. m .; bilety sprzedane z datą 18 
ważne są na koncert czwartkowy. Bilety do 
nabycia w księgarniach Altenborga i Seyfartha.

Pani Bellincioni i Stagno koncertowali 
w Krakowie z olbrzymiem powodzeniem. Dzien­
niki miejscowe jednogłośnie podnoszą mistrzow­
skie zalety śpiewu wielkiej artystki.

W Peszcie zostanie niebawem mianowa­
ny intendentem królewskich teatrów, bar. Nopcsa, 
wielki ochmistrz Najj. Pana.

Z Monachium telegrafują: Według do­
niesienia Neuste Nachrichten, zmarł onegdaj 
dr. Ludwik Lewes, autor „Postaci kobiecych 
Gothego" i innych dzieł.

Stanisławów-Woronienka.
Dnia 19 b. na. nastąpi uroczyste otwar­

cie nowezbudowanej linii kolejowej Stanisła­
wów-Woronienka, stanowiącej połączenie sieci 
kolejowej galicyjskiej z kolejami węgierskiemi.

Linia kolejowa ogólnej długości 96 5 
kilometrów, wije się wśród najpiękniejszej 
górskiej okolicy, i daje podróżnemu prawdzi­
wie piękne wrażenia. Od Stanisławowa po­
cząwszy (na wysokość' 253 5 m. nad pozio­
mem morza), idzie tor kolejowy do Chrypli- 
na wzdłuż linii kolei Lwowsko Ozerniowieckiej, 
przechodzi po moście żelaznym ponad By­
strzycą nadwórniańską, dotyka miejscowości 
Bratkowce, Tyśmieniczany, Tarnowica leśna 
i dochodzi do Nadworny, poczem wychodzi 
z doliny rzeki Bystrzycy, i około Łojowej 
(na wysokości 549 m.) wchodzi w kotlinę
Prutu, dążąc do Delatyna (wysokość stacyi 

znaczonem na ten cel pomieszczeniu wyznaczony 451 m.). Od Delatyna począwszy pozostają



kolej w kotlinie Prutu, przechodzi przez miej­
scowości Dorę, Jaremcze, Jamna, Mikuliezyn 
i Tartarów aż do Worochty, opuszcza dolinę 
Prutu i zwraca się ku Woronience, położonej 
na grzbiecie gór stanowiących granicę kraju. 
Część kolei pomiędzy Nadwórną a Woro- 
nienką przedstawia przedziwną panoramę ro­
mantycznych widoków górskich, ale też wy­
konanie tej części należało do najtrudniej­
szych zadań techniki Kolejowej. Natrafiono 
w tej trasie na przeszkody niemal nie do 
przezwyciężenia, musiano wysadzać ogromne 
skały, rzucać olbrzymie mosty i kopać nie­
zwykłej długości tunele. Mosty pod Jarem- 
ezem i Jam ną, to prawdziwe arcydzieła sztuki 
budowniczej. Most pod Jaremczem liczy 190 
metrów długości, a w łuku ma 65 m. roz­
piętości, jest więc pod tym względem u n i ­
k a t e m  na całej kuli ziemskiej gdyż mostu 
o tak szeroko sklepionym łuku nie ma na 
ziemi. Most pod Jamną jest nieco mniejszy, 
liczy 122 m. długości a 48 m. rozpiętości 
łuku. W ogóle na przestrzeni Nadwórna- 
Woronienka. jest ośm wielkich murowanych 
mostów, dwa małe tunele — wreszcie na 
samej granicy przechodzi linia kolejowa przez 
tunel 1221 m. długi, z tego 653 m. po stro­
nie galicyjskiej, resztę już po stronie węgier­
skiej.

Dodać wreszcie należy, że ogromne 
sklepienia mostów przedstawiają nadzwyczaj­
ną -iowość w dziedzinie budownictwa kole­
jowego, gdyż użyto tu muru, kamienia i ce­
gły, podczas gdy dotychczas do konstrukcyi 
mostów podobnych używano prawie wyłącznie 
żelaza. Nowość tę dało się wprowadzić raz 
dzięki postępowi w teoryi o łukach, z dru­
giej strony dzięki sprzyjającym lokalnym wa­
runkom. Świetny kamień budowlany i taniość 
drzewa masztowego umożliwiły wykonać mo­
sty z niewielkim stosunkowo nakładem pie­
niężnym.

Budowa kolei, mimo znacznych trudno­
ści terenu trwała niespełna dwa lata. Część 
od Stanisławowa do Nadwórny wybudowali 
przedsiębiorcy pp. Iigner, Radwański i Dłu­
goszowski, część od Nadwórny do Delatyna 
Epsteiń i Blau, od Delatyna do Mikuliczyna 
spó łka: Breiter, Szymberski, Koller i Ku­
czek, wreszcie ostatnią partyę do Woro- 
n ien k i: Ziembicki i Sp. Głównym kierowni­
kiem budowy był p. inspektor Kosiński, któ­
ry zaszczytnie wywiązał się z trudnego za­
dania, dzięki energicznej i sumiennej pomo­
cy techników i przedsiębiorców.

Nowa kolej wpłynił niewątpliwie na 
znakomite podniesienie się okolic nadgrani­
cznych, szczególnie ześ rozwinąć się mogą 
urocze miejscowości Dora, Jam na Mikuli- 
czyn i Worochta, mające przyszłość świetną 
jako stacye klimatyczne.

W uroczystości otwarcia weźmie udział 
prezydent kolei państwowych dr. Biliński. 
Uczestnicy otwarcia ruchu wyjadą ze Stani­
sławowa dnia 19 b. m. o godzinie pół do 9 
zrana ; pociąg przybędzie do Woromenki o 
godzinie 12 minut 16 w południe, zatrzyma 
się 40 minut i wróci o godzinie 4 popołu­
dniu do Stanisławowa, gdzie odbędzie się 
obiad.

OSTATIIA POCZTA

Najj. Pan udzielał w poniedziałek au- 
dyencyj i przyjął między innym i: prezyden­
ta trybunału administracyjnego _ hr. Belcre- 
di’eo-0, nadzwyczajnego posła i upełnomo­
cnionego Ministra br. Aehrenthala i hr. Teo 
dora Z°eby’ego, Wiceprezydenta kraj. Rady 
szkolnej dr. Michała B o b  r r y ń s k i e g o  
radcę ministeryalnego lir. Stiirgka, pułko­
wnika Unczowskiego, radcę rządowego Ku-
ciejewskiego i w. i.

Najj. Pan zajechał onegdaj przedpołu­
dniem w powozi0 przed „Hotel Imperial*, 
aby bawiącemu w Wiedniu księciu Rupre- 
chtowi bawarskiemu złożyć wizytę, nie za­
stał jednak księcia w domu. O godzinie 11 
przybył książę Ruprecht bawarski do Zamku 
cesarskiego, i został przyjęty przez Najj. 
Pana.

W poniedziałek o g. 6 wieczorem od­
był się w apartamentach Najj. Pana w 
Zamku cesarskim w Wiedniu obiad dworski, 
w obiedzie tym wzięli udział: książę bawar­
ski Ruprecht, następca tronu luksemburskiego, 
wielki książę Wilhelm, Najd. Arcyksiążę Ka­
rol Ludwik ze świtą, która towarzyszyć bę­
dzie Jego ces. i król. Wysokości do Peters­
burga, Najd. Arcyksiążę Rainer, wspólni Pa­
nowie Ministrowie hr. Kalnoky, Kallay i Krieg- 
bamer, Prezes Ministrów ks. W indiscbgratz, 
i dostojnicy dworscy.

Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik przyj­
mował w niedzielę deputacyę oficerów wę­
gierskiego pułku piechoty nr. 61 im. Ale­
ksandra III cesarza Rossyi, która przybyła 
do Wiednia z Temeszwaru, aby udać się na 
uroczystości pogrzebowe do Petersburga.

W poniedziałek, dnia 12 b. m. odbył 
się w Zamku cesarskim w Wiedniu uroczy­

sty akt złożenia w ręce N a j j a ś n i e j s z e ­
go  P a n a  przysięgi przez nowych tajnych 
radców : generał-porucznika Jerzego barona
W a l d s t a t t e n ,  komendanta twierdzy w 
Krakowie, i sekretarza stanu w król. węgier. 
ministerstwie obrony krajowej, Dezyderego 
Gromona. Przy uroczystym tym akcie inter­
weniowali: wielki podkomorzy Jego Ces. i 
Król. Apost. Mości Ferdynand hr. Trautt- 
mansdorff-Weinsberg, oraz Pan Minister Do­
mu cesarskiego i spraw zagranicznych hr. 
Kalnoky.

Przez Wiedeń przejeżdża obecnie wielu 
książąt, dążących do Petersburga na uroczy­
stość pogrzebu cara. Król i książę Jerzy 
grecki po kilkudniowym pobycie w Wiedniu 
odjechali do Petersburga w poniedziałek w 
południe, w. ks. rossyjski Sergiusz, odwiózł­
szy chorego brata w. ks. Aleksego do San 
Remo przybył w poniedziałek wieczorem do 
Wiednia, a wre wtorek rano odjechał do Pe­
tersburga ; następca tronu szwedzkiego, kró­
lewicz Gustaw Adolf przybył do W iednia ze 
Sztokholmu w niedzielę rano, a tegoż dnia 
w południe odjechał do Rossyi; ks. Mikołaj 
czarnogórski przybył onegdaj do stolicy Mo­
narchii a wczoraj odjechał nad Newę.

Po poniedziałkowem posiedzeniu Rady 
miejskiej w Tryeście, odbyła się przed ratu­
szem hałaśliwa scena, zgromadzani tam bo­
wiem Słowianie i Włosi obrzucali się wza­
jemnie obelgami. Policya rozproszyła zbie­
gowisko i aresztowała 9 Słowian i Włochów.

Zwołany przedwczoraj przez partyę so­
cjalistyczną z Wiednia gromadny mityng 
dla manifestacji na rzecz powszechnego gło­
sowania, miał przebieg spokojny. Mówcy za­
czepiali gwałtownie Rząd i partyę koalicyjne. 
Na ulicy czekał na robotników wielki tłum 
ludu. Po odśpiewaniu robotniczej pieśni, 
wśród okrzyków: Heraus mit allgemeinem
Wahlrecht! — i wśród dźwięków marszu, 
tłumny pochód wyruszył w stronę śródmie­
ścia. Policya rozprószyła tłum bez żadnego 
zajścia. __________

Dzienniki staroczeskie donoszą, że dnia 
18 b. m. odbędzie się w Pradze wiee sta- 
roczeskich mężów zaufania. Hlas Naroda  za­
znacza, że wiec ten jest symptomem porzu­
cenia dotychczasowego biernego stanowiska, 
jakie w życiu politycznem dobrowolnie za­
jęła partya staroczeska w zamiarze nie prze­
szkadzania działalności obozu młodoezeskie- 
go. Staroczesi decydują się obecnie na roz­
poczęcie dzieła sanacyi smutnych stosunków, 
wśród jakich żyje czeski lud i na szukanie 
środków, zapomocą których uaunięteby być 
mogły ciężkie szkody zrządzone przez lata 
ostatnie.

Z berlińskich kół dworskich donoszą, 
że królewicz w'łoski w powrocie z uroczysto­
ści pogrzebowych w Petersburgu wstąpi na 
jeden dziuń do Berlina i będzie gościem ce­
sarza.

Dzienniki niemieckie zapewniają, iż kan 
clerz ks. Hohenlohe przyjął w zupełności w 
formie wypracowanej przez hr. Capriviego 
projekt zwalczania stronnictw wywroto ych, 
który wszakże nie wszedł dotąd do rady 
związkowej. Bawarya ma być także skłonną 

przyjęcia rzeczonego projektu.
Berlińska Fost dowiaduje się, że już 

wkrótce obsadzoną będzie teka pruskiego 
ministerstwa sprawiedliwości. Układy z pre­
zydentem wyższego sądu krajowego w Oelle, 
Schonstedtem, o objęcie tej teki, doprowa­
dzić miały do pożądanego rezultatu.

Wedle dziennika Volk także p. Botti- 
c-her chciał złożyć swoją tekę, uległ jednak 
namowom kanclerza i zatrzyma ją  na*razie.

Z powodu znanego nam już w telegra- 
ficznem streszczeniu okólnika, jaki rozesłał 
pod dniem 9 b. m. rossyjski minister spraw 
zagranicznych do reprezentantów Rossyi za 
granicą, oświadcza oficyalny Journal de St. 
Fetersbourg, że okólnik ten nie potrzebuje 
szczegółowego kom entarza; polityka nowego 
rządu pozostanie ta sama, w głównych za 
rysach pokojowa, lojalna i stała. Polityka ta 
skierowana będzie ku ogólnemu* uspokojeniu 
i urzeczywistnieniu ideału Rossyi silnej i kwi­
tnącej dla własnego dobra, ale bez szkody 
innych państw. Treść okólnika jest dostate­
cznie jasna, będzie z pewnością wszędzie 
zrozumiana i należycie oceniona.

Dzienniki petersburskie zapowiadają 
przybycie na uroczystości pogrzebowe depu- 
tacyi polskiej z Warszawy, która przywiezie 
wieniec na trum nę cara Aleksandra III.

Do Petersburga przybył wczoraj am ­
basador przy Dworze wiedeńskim, książę Ło- 
banów.

Ks. Walii został mianowany honorowym 
szefem kijowskiego pułku dragonów.

Wedle depeszy petersburskiej, na kole­
jach południowo wschodnich zamierzona jest 
redukcja urzędników „obcych wyznań.“

Śledztwo kapitana Dreyfusa trzymane 
jest ciągle w tajemnicy. Dziennik Italie do­
nosi, że oskarżony nie miał żadnych stosun­
ków z rządem włoskim. Sławny adwokat De- 
mange podjął się obrony Dreyfusa przed są­
dem wojskowym.

Pewna część senatorów belgijskich, mia­
nowicie 26, ma być według nowej konsty- 
tucyi wysyłana do Izby wyższej parlamentu 
przez rady prowincyonalne". Otóż wybór tych 
26 senatorów odbył się w poniedziałek. Osta­
teczny rezultat wyborów nie jest jeszcze zna­
ny, donoszą tylko, iż przywódca robotników, 
Pawoł Janson, dalej liberalny minister stanu 
Bara w Mons, oraz kandydat socyalistów, 
adwokat Edmund P ieard , zapewne zostali 
wybrani przy drugiem głosowaniu. W  Bru­
kseli wybrano czterech kandydatów stronni­
ctwa katolickiego, a między nimi prezesa 
gabinetu Burleta.

Zapowiedziane oświadczenia gabinetu 
nastąpią dopiero po zaprzysiężeniu deputo­
wanych i senatorów, oraz po ukonstytuowa­
niu się obu Izb parlamentu.

W poniedziałek popołudniu zgromadziła 
się prawica Izby i zestawiła listę reform so- 
cyalno-politycznych, jakie mają być przepro­
wadzone w rozpoczętej w dniu wczorajszym 
sesyi parlamentu. Listę tych zamierzonych 
reform przedłożyć miał rząd królowi Leopol­
dowi wczoraj na nadzwyczajnej radzie mi­
nistrów.

TELEGBAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W ied eń , 14 listopada. Zjednoczona 

lewica niemiecka na wczorajszem posiedze­
niu wybrała członkami zwiększonego obecnie 
z 5 na 9 członków zarządu, deputowanych: 
Barnreithera, Dumreichera, E inera, Hallwi- 
cha. Kuenburga, Marcheta, Mengbra, Russa
i Webera.

Baron Chlumetzky powitał nowo-wybra- 
nych członków zwiększonego zarządu a w 
przemowie podniósł, że do przeprowadzenia 
tej nowej organizacji nie skłoniło klubu 
zmniejszenie się zaufania do obu, w obe­
cnym gabinecie zasiadających członków klu­
bu, w szczególności zaś, że nowej organiza­
cji tej nie wywołało przypuszczenie, iż Pan 
Minister dr. Plener nie może już w całej 
pełni sprawować właściwego, politycznego 
kierownictwa klubu. Dr. Plener pozostaie na­
dal intelektualnym przywódcą stronnictwa, 
które z zupełnem zaufaniem będzie za nim 
postępowało. ( Burelitce oklaski).

Pan Minister skarbu, dr. Plener, po­
dziękował za ten nowy dowód zaufania i wy­
raził przekonanie, że stronnictwo, mimo 
wszelkich trudności, wytrwa na raz obranej 
drodze i będzie starało się swojem decydu- 
jącem współdziałaniem przy zbiiżającem się 
wielkiem dziele reformy wyborczej i podat­
kowej zaznaczyć swoje zasady. (Burzliwe 
oklaski).

W iedeń, 14 listopada. (Tel. pry w.) 
Vaterland donosi, że w najbliższych dniach 
zostanie ogłoszoną nominacya nowego bisku­
pa krakowskiego. Zostanie niir. biskup-su- 
fragan lwowski, ksiądz Jan Puzyna.

W ied eń , 14 listopada. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby poselskiej dep. Siegmund j 
jego przyjaciele polityczni wnieśli interpela- 
cyę w sprawie katastrofy w kopalni węgla 
w Briii i zapytywali czy Rząd zamierza bądź 
to w drodze ustawodawczej, bądź w drodze 
rozporządzeń, zapobiedz ile możności wyda­
rzającym się coraz częściej katastrofom w ko­
palniach.

Komisya wojskowa Izby dep. obrado­
wała dzisiaj nad ustawą o żandarmeryi. Kil­
ku mówców oddawało korpusowi żandarme­
ryi jak największe pochwały. Pan Minister 
obrony krajowej hr. Welsersheimb omawiał 
główne zasady i postanowienia nowej usta­
wy i przytoczył powody, które go zniewoliły 
do wniesienia projektu. Wydatki na żandar- 
raeryę powiększą się okrągło o 250.000 zł. 
Komisya przyjęła projekt rządowy za pod­
stawę szczegółowej dyskusji.

W iedeń, 14 listopada. Fremdenblatt 
omawiając okólnik Giersa, pisze : Oświadcze­
nie, iż nowy władca Rossyi chce zachować 
nadal pokojową, lojalną, silną politykę swego 
ojca i dobry stosunek Rossyi do wszystkich 
mocarstw, wywoła wszędzie najprzyjemniej­
sze w rażenie, gdyż zapowiada, że wielka 
siła Rossyi i teraz będzie przeważać szalę 
na stronę pokoju. Mikołaj będzie podobnie 
jak jego ojciec strażnikiem europejskiego po­
koju. Europa przyjmie z zadowoleniem to 
zapewnienie, dane w imieniu cara przez m ą­
drego, doświadczonego ministra, który juz 
od lat wielu zaskarbił sobie zaufanie swego 
monarchy i poważanie wszystkich gabinetów, 
a który od zasad dzisiaj w okólniku wyra­
żonych prawie nigdy nie odstąpił i był 
zawsze stanowczym, wiernym tłómaczem po­
kojowej polityki cara.

W iedeń, 14 listopada. Na północnych 
brzegach Niemiec i Francyi, tudzież w całej 
Belgii szalała wczoraj straszliwa burza, 
zrządzając znaczne szkody. Wiele osób stra­
ciło życie.

Budapeszt, 14 listopada. W Izbie de­
putowanych toczyła się wczoraj dalsza roz­
prawa generalna nad budżetem. Kilku mów­
ców zaznaczyło trudne położenie stanu rol­
niczego na Węgrzech. Dalsza rozprawa dzi­
siaj.

B erlin , 14 listopada. Król duński i 
książę W aldem ar, przybyli tu w nocy. Po­
ciąg wiozący ich spóźnił się. Na dworcu o- 
czekiwał ich przybycia cesarz Wilhelm. Dzi­
siaj udają się w dalszą podróż do Peters­
burga.

Warna, 14 listopada. Pogłoski o sy­
gnalizowanych przez rozmaite dzienniki roz­
ruchach, których widownią miał być Samsun 
(miasto tureckie w Małej Azyi nad Czar- 
nem morzem) dotarły wczoraj także i tutaj, 
dotychczas jednak nie wiadomo nic autenty­
cznego o tern. Według owych, niestwierdzo- 
nych doniesień, chodziłoby nie o ataki wojsk 
tureckich na wsie ormiańskie, lecz o napad 
ochotniczych tureckich baszybożuków, pod­
czas którego około 6000 krajowców miało 
zostać zabitych lub zranionych. Angielska 
ambasada w Konstantynopolu wysłała dele­
gatów swych na miejsce w ypadku, aby 
stwierdzili rozmiary i przebieg zajścia.

P etersburg, 14 listopada. Zwłoki cara 
Aleksandra III, złożono wczoraj popołudniu 
na katafalku w petropawłowskim soborze. 
W około trumny złożono wszystkie ordery 
zmarłego cara, koronę jego i inne insygnia 
carskie oraz pewną liczbę mniejszych koron. 
Trumna jest obecnie otwarta i publiczność 
może oglądać zwłoki zmarłego cara.

Z powodu przeprowadzenia zwłok, roz­
dano wczoraj żywność 50.000 ubogim.

Car Mikołaj II, carowa wdowa i narze­
czona cara mieszkają w pałacu Aniczkow- 
skim.

Paryż, 14 listopada. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych wniósł Boissy 
d’Anglas interpelacyę w sprawie położenia 
rzeezy na Madagaskarze. Minister spraw ze­
wnętrznych, odpowiadając na tę interpelacyę 
wskazał, że misya specjalnego wysłannika 
rządu p Lemyre Devillers, nie powiodła się 
i że Devillers oczekuje w Tamatave dalszych 
rozkazów rządu. Ministe1* omawiał liczne przy­
kłady złamania traktatu przez Howasów, któ­
rzy odgrażali się posłowi francuskiemu i 
kilku Francuzów zamordowali. Franeya mu­
siała wskutek tego wzmocnić siłę wojskową 
na Madagaskarze. Po upływie wyznaczonego 
terminu, i gdy wszelkie próby porozumienia 
się nie doprowadziły do rezultatu, postanowił 
rząd zażądać od Izby kredytu, celem zabezpie­
czenia protektoratu {Brama) Minister oświad­
cza, że Franeya nie chce ustąpić z Madaga­
skaru, lecz owszem pragnie zachować prawa 
swe w całej pełni, a w tym celu potrzeba, 
ażeby w Tananariwie była dostateczna siła 
zbrojna. Minister żąda tedy od parlamentu 
bezzwłocznego uchwalenia kredytu 65 milio­
nów. Franeya nie ma żadnych zobowiązań 
wobec mocarstw zagranicznych; Anglia u- 
znala protektorat francuski nad Madagaska­
rem i wszelkie wynikające ztąd konsekwen- 
cye. Obecne pokojowe usposobienie Europy 
i ubolewania godny zgon cara nie mogą 
zmienię sytuacyi politycznej.

Izba uchwaliła wybrać komisyę z 12 
członków dla przygotowania projektu kredy­
towego. Boissy d’Anglas cofnął interpelacyę.

Dowództwo wojsk na Madagaskarze o- 
t r 7yma komendant Belfortu, generał Duchesne.

Paryż, 14 listopada. Izba uchwaliła 
bez rozprawy 602 głosami przeciw 18 kre­
dyt 120.000 fr. na koszta reprezentacji Fran­
cyi na pogrzebie cara w Petersburgu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 14 listopada. 1894 r. godz. 2 

minut —, Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 103-25 Węgierskie akeye kredytowe 
496 50, Akcye anglu - austryackie 182-— , 
Akcye banku Union 300’50, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 217-20, Akcye kolei 
Północnej 348 50, Akeye kolei Południowej 
109 75, L osy  tureckie 73 80, Akcye kolei pań­
stwowej 388 —, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieekiej 287-50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96 80, Wiedeńskie losy 
komunalne 17450, Akcye tytoniowe 288-50, 
Węgierskie obligacye indemnizaeyjne 96-20, 
Akcye kolei E lbetal 276-— , Akeye banku dla 
krajów koronnych 279 75, 4-pre. węgierska 
renta złota 123*40, Akcye banku związko­
wego 152-40. Rubel papierowy 1-37-50, Wę­
gierska renta papierowa 97 55, Usposobie­
nie silniejsze.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Kreełioirieeki.



Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1894 r. według czasu ćrodkowo-europejskiego.

U W A G A .

D o  Ł  w • w i
przyohodzą:

Z Krakowe, (Berlina, 
"Wrocławia Wiednia) 

Z Warszawy . . .
Z Muszyny - Krynicy 

przea Tarnów (tylko 
od */» do włącznie al/, 

Z Muszyny-Krynioy i 
Chabówki p. Tarnów 

Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od 
,5/j do włącznie ,5/’) 

Z Muszyny-Kryniey p.
Stryj . . . . .

Z Nadbrzezia i Tarno­
brzega . . . _ .

Z Podwołoezysk i Bro­
dów (na dw. główny) 

Z Podwołoezysk i Bro­
dów (na dw. Podzam.) 

Z Suczawy . .
Z Kimpolunga . . ■
Z Radowiec . . . ._ 
Z Berhometu n. 8 . i 

Czudyna . . . .
Z Nowosieliey . • .
Ze Słobody rungurskiej 

kopalni . . . •
Z Husiatyna przez Ha­

licz ..........................
Z Czortkowa przez Ha­

licz ...........................
Z Bełżca Sokala, Jaros.
Ze Sokala.....................

■Ławcoznego (Pesztu 
Miszkolca, Szerencsa 
Munkasea, Chyrowa i 
Stanisławowa przez
Stryj............................

Ze Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory­
sławia przez Stryj 

Ze Skolego i Stry*-

Pociągi "H F o o i ą g i Z e  L w o w a Pociągi P o c i ą g i
pospieszne osobowe odchsdzą:

Do Krakowa, (Wiednia,
pospieszne osobowe

2-32 525 900 6-10 9-00 Wrocławia, Berlina 224 1010 4-50 10-35 6.55
— 525 9-00 6-10 9 0 0 Do Warszawy . . . — 1010 4-50 — 6 5 5

Do Muszyny - Krynioy 
i Chabówki p. Tar­

— — 900 - - — nów lub Rzeszów . 
Do Muszyny - Krynicy

-- 10-10 — — 6-55

9 0 0 przez Tarnów (tylko 
od */, do włącznie ” /«) 

Do Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów . . 4-50

— 5*25 — -- — Do Muszyny - Krynicy 
przez Stryj . . . _ , 710 _

_ — 8-34 1210 — Do Nadbrzezia i Tar­
nobrzegu . . . . — 1010 4-50 — —

— — — 610 — Do Podwołoezysk i Bro­
dów (z dw. głównego) 6-08 2-44 940 10-20 —

2-12 9*29 9-10 5-45 — De Podwołeczysk i Bro­
dów (z dw. Podzam.) 6-22 2.55 10-04 10-47 —

1-58 9*13 8-45 519 — Do Suczawy . . . . 6-15 — 10-15 2-55 10-30
9-40 7-37 12-27 6-35 Do Czortkowa przez Ha­

2 559-40 — 7-37 — — licz . . . . . — — — —

9-40 — 7-37 — 6-35 Do Husiatyna przez Ha­
licz .......................... 6.15 — — — 10.30

9-40 — — — — Do Słobody rungurskiej
9-40 — _ — 6-35 kopaln i.....................

Do Nowosieliey. . .
— — 10-15 — 10.30

615 — — — —
9 4 0 — ____ — 6-35 Do Berhomethu n. S. i

Czudyna . . . . 615 — — — —
9 4 0 — 7-37 — — Do Radowiec . . . . 615 — 10-15 — 10-30

12-27
Do Kimpolunga. . . 
Do Sokala . . . .

6.15 —

9-20
2-55
6-45

—

_ _ ____ ____ 4-45 — Do Bełżca Sokala Jarosł. ____ — 9-16 — —

7.48 445 Do Borysławia p. Stryj 
Do Lawoeznego (Mun- 

kasca, Szerenesa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­

5.40 9.50

rowa przez Stryj) . — — 9-40 7.10
------ — 8.34 12-10 — Do Stanisławowa prze/

Stryj...........................
Do Skolego Hrebenowa

___ — 9.50 7-10 —

___ — 202 — — i Chyrowa przez Stryj 
Do Stryja i Skolego

— — 9.50 — —

— — 8-47 — — — — 3-05 — —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

Czas średnio - europejski różni się od czasu 
lwowskiego o 36 min.; 12-00 czas środkowoeuropej­
ski =  12-36 czas lwowski.

W biurze informaeyjnem o. k. austr. kolei 
paóstwewycn we Wiedniu (P Johannesgasse 29), ja- 
koteż w biurze informaeyjnem c. k. austryaekieh 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo­
wych, okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie­
szonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Nadesłane.
Specjalista chorób kobiecych i  akuszer

dr. Bogumił Zawadil
sekundaryusz szpitala powszechnego 

b. lekarz na klinice prof. Madurowicza w Krakowie 
i prof. Czyźewicza we Lwowie, ordynuje od g. 3—5 

popoł. ul. Chorążczyzna 1. 12. 1216

Materace włosienne
po zł. 14, 15, 18, 20 do zł. BO

poleca 1130 ^
specyalna pracownia pościeli

Józefa Schustera
Lwów, ul. Kopernika 7.

Kołdry szyte w największym wyborze.

Specyalista chorób gardła, nosa i płuc
! dr. Kazimierz Trzcieniecki

b. sekundaryusz dr. Sehróttera, 1114 
I ul. Kopernika 1. 14, II. piętro,

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu ów. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południa. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
80 ct. Dla członków wstęp wolny.

Muzeum przemysłowe miejskie o-
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 9 rano do 8 popołudniu (w n ie­
dziele i święta od godziny 10 do 1). Biblio­
teka muzealna otwarta codziennie od godzi­
ny 11 do 3, w niedziele i święta od godzi­
ny 10 do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 
ct., w niedzielę wolny.

— Muzeum lm. Dzieduszyckich
przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, we środy i so­
boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

— Muzeum im ienia Lubomirskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
południu.

C efn U T\nm\m izby M i o f t i  i przem ysłow ej.
płacą żądają 
walutą austr. 

zł ct. zł. ct.
Lwów. d. 14 listopada 1894

1. A keye »  sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. List. sa st. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ n 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4B. pr. los. w 50 1 
Banku kraj. 4\',pr. w. a. los. w 511.

„ 4°/o pr. w. a. „ w 571. 
Tow. kred. galic. ziem*. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 

los w 41 l/i lat 
4pr. w. a. los. w 521. ,gjf 
4*/ipr. w. a. los. w 561. .2

3. Listy dłużne za 100 zł. *
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacji § 

(uaw. 5 pr.) 2*/« pr. w. a. . . jj 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i 3 . •“  

w likw. 6 r. w. %. loe. w 15 lat £
4. Obllgi za 100 zł.

jndemniz. gal. 5 pr. s° k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. 
Buków. fund. propin, 5 pr. w. a 
Komunalne Banku krąj. 5“/0 II. em 
Pożyczki kr. 6 pr. w. ł  . .
Prżycikl kr. 4’/, pr. w. a.

» a b m
> • »4°/o koronowej

Losy miasta Krakowa . . .
.  „ Sianiaławowe

5. M onety.
Dukat eeearski . . . .
Napoleondor.....................
Pó/iinperyał.....................
Sab*1 rossyjiki srebrny .

,  papierowy 
100 marek niemieckich .

216 -  219 -  
887 -  290 
440 -  455 — 

 215

101 10 101 801

110 -  110 70 
100 -  100 70 
100 — 100 70
96 50 97 20

97 80 98 50

97 40 
96 70

98 10 
97 40

96 80 97 50
101 70 — —

102 - 102 70
105 - — —

100 — 100 70
96 — 96 70
96 - 96 70
26 50 28 50
45 - 49 -

5 86 5 96
9 87 9 97

10.15 —

1 35 - 1 38 _

1 36 20 137 50
60 90 61 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12 listopada 1894.

D ług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listop aa ..........................................
lu ty-sierp ień ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l ip ie c .....................................
kw iecień-paździem ik..........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „  1860 po 100 zł. 5 pr. . .

„ 1864 po 100 zł...................
„ 1864 po 50 zł......................

Renty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. pr......................................................
Austr. renta zł. wolna od podaL 4 pr. 
Benta koronna 4 pr. za 200 k. . .

100.05 100 25
99 95 10015

99 95 100.15 
100.15 100 35 
15150 153 — 
1 5 8 .-  159 — 
162 50 163 50 
1S9 60 — 
199 50 —

164— 164.50 
12440 124.60
99.50 99.80

2. ObUgacye. indem. 5 pr. (za zł. m k.

B u k o w in y ........................................... —
G a l i c y i ...............................................................
Niższej A u s t r y i .....................................  109.75 —
Siedm iogrodu.............................— — —
Węgior za 100 zł. w. a. 4 pr. . . . 97.10 9810

8. Akeye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 178 20 179.25
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 889.10 389 60
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 755 — 765 —
Gal. banku hip. po 200 zł...................—
Gal. banku A han. i prz. a zł.SOOwpl. 40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . .
Bank dla krajów koronnych a 800 zł. 278.75 279.75 
Bank austro-węgiei ski a 600 zł. . . 1048 i051.—
Kol. Albrechta *00 zł. w srebrze . . --------—
Austr. Tow. żegl. par. don. po 500 zł. mk. 520. — 524 —
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.—
Kol. Rk««eów (w. a.) a 209 zł. . — — ------

płacą tądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3470.— 3495
Kol. Kar. Lud w. po 209 zł. m. k. . . — — -
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 287 50 288 50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. —.—
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 207 50 208 50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 212.50 213.—

4. Listy zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . — —. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
w złocie w 50 1...........................  135.25 126.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
a. w. w 50 L ............................. 98.70 99.50
,  „ „ „ „ 3 pro. . 116 — 116 50

„ „ 3 pr. emisya 1889 117.50 118 25
Gal. sak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. —.— —.

................................................w 20 1. 7 pr. —.— —.
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. .

GaL Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 96.50 97.— 
.  ,  „ „ „ po 4 pr. w41 L wyl. 97.75 98.25

» » . po 47« »
52 latach zw ro tn e ................................ 98.25 98.75

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 511/, 1. 100.— 100.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m isy i...........................— _
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 L wyl. . 102.50 103 50
Banku aust: węg. 4 1/, p r . .....................  101.50 102 50
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wvL po 5 pro..........................................  100.— 100.80
p ,  » w?l. 41/, pr. .100.60 101.40

» .  .  w 41 L wyL
po 4 prc....................................................  9 6 . -  96.90

ł .  O b ligacje  z prawom pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 800 zł. 5 pr. a. w. ------ ----------
Tow. kol. żel. Haszów-Tarnów (w. *Ł ) 

a 800 zł. 6 pr. w srebrze . . . .
Kol. i  ółnocna po 100 zł. em. 1886 49/, 100.25 101 25 

po 100 zł. R 1877 „ 100 25 10135 
Kol. gal. Kar. Lud. sauya * r. 1881

po 300 zł. 4*/» pr.......................................   _  _
detto (Jarosław-Sokal) . .  .    ._

płacą żąd<-ą
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 800 

zł. 4 pr. w srebrze i  r. 1884 . . .  90 50 —.
z r. 1884 . . . 97.50 98.50
i  r. 1866 . . . — _____
z r. 1872 . . . -------

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 107 50 108 50 
Węg. regulaeya Cisy p# 100 *1. 4 pr. 143 50 144 50

4. Losy.
Inst. kr. dla han. 1 pr. po 100 zł. a. w. 198.75 199 75
Clarego po 40 zł. m. k................. 5 9 — 60.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 14150 144 — 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . — . -
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w, 27 25 27.75
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 24.75 26.25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 61.— 62 50
Palflego po 40 zł. m. k...............................  59.— 60 —
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.80 18.40

» » węg. „ po 5 zł. 12.— 12.50
Fundacya szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w ................................—.  _  _
Salina po 40 zł. m. k......................... • 69.— 70 —
St. Genois po 40 zł, m. k...........  72.— 72 50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 46.— 48.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 148.— 145 -  

.  „ po 50 zł. a. w. . . 72 — — —
Waldsteina po 20 zł. m. k...................... ........ ..... ....
WindischgrStza po 20 sł. m. k. . . . —

7. Weksle (w 3 mieatyie).
Augsburg na 100 w. p. n ............... —.— —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . — — —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— —
Hamburg za 190 marek w. p. n. — _
Londyn za 10 ft s it.................................  124.95 125.35
Paryż za 100 f i ................................ 49.75 — 49 85.

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon..............................5 93 — 5 95 -

, pełnij wagi . . . . . . .  5.92 -  6.94 -
K orona............................................ ..................... —.
2 0 -fra n k ó w k a ................................ 9.95.— 9.96 5 -
Rosyjski półim peryał..................... —.—-—
Talar zw ią z k o w y ....................____ __
S reb ro ................................................—.—■— —.— -

Licytacye.
L. 1723 (7581 2 - 3 )

W  c. k. Sądzie powiatowym w Skawi­
nie odbędzie się «elem zaspokojenia wierzy­
telności Artura Pempera w kwocie 6 zł. 9S 
ct. z pn. w doiu 27 listopada 1894 i w dniu 
9 stycznia 1895 każdym razem o godzinie 9 
rano przymusowa sprzedaż połowy realności 
Iwh 195 gm. kat. Skawina Barbary lo  Za- 
pałowicz 2o Sikorskiej w łasnej.

Cena wywołania wynosi 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany adw. Dzikowski w Skawinie.
Skawina, 28 lipca 1894.

L. 15394 (7524 2 - 8 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 29 listopada 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 10 stycznia 1895 na­
wet poniżej takowej licytacya re alności wy­
kazem hipotecznym 369 księgi gruntowej 
gminy kat. Świdowa objętej Ołeksy Szynka- 
ryka własnej na rzecz c. k. uprz. galic. Za­
kładu kredytowego włościańskiego pto 353 zł. 
76 ct. z pn.

Cena wywołania 1800 zł.
Wadyum 180 zł. a. w.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i wszystkich, którzyby po dniu 3 sier­
pnia 1892 jako dniu wydania wyciągu hipo 
teczuego prawa rzeczowe na powyższej real­
ności nabyli wierzycieli, ustanowiono kurato­
rem p. adw. dr Diamanta w Czortkowie.

Czortków, dnia 2 października 1894.

L. 7029 (7533 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że w spra­

wie egzekucyjnej spadkobierców ś. p. Jana 
Nieuważnego pko Jakóbowi Nieuważnemu 
z Moszczanicy pto 21 zł. 76 ct. a. w. z pn. 
rozpisaną została egzekucyjna sprzedaż re a l­
ności dłużnika Jakóba Nieuważnego własnych 
mianowicie :

a) 1/8 części realności Iwh. 344,
b) 1/9 części realności Iwh. 349,
c) 2/252 częaci realności lwb. 867 ks. 

gr gm. kat. Moszczanica, na dzień 12 gru­
dnia 1894 i na dzień 16 stycznia 1895 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum 10 zi.

Cena szacunkowa i wywołania 96 zł. 
75 ct. w. a. i

Kuratorem niewiadomych wierzycieli ! 
ustanowiony adw. dr. Władysław Raschke.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tus. registraturze.

Żywiec, 10 września 1894.

L. 8534 " (7550 2— 3)
Mościski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 1 

że na zaspokojenie dłużnych Zakładowi kre- i 
dytowemu włościańskiemu w likwidacyi we 
Lwowie przez spadkobierców Iwana Koch- 
mana 23 rat pożyczkowych po 9 zł. a. w. 
i  pn. odbędzie się tamże w dniach 19 listo- 1 
pada 1894 i dnia 20 grudnia 1894 o godz. ! 
10 rano egzekucyjna licytacya realności dłu- [ 
żnika wykaz hip. 75 gm ny Małnowska wola ! 
objętej.

Na pierwszym terminie zostanie real­
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
897 złt a. w. _ub wyżej niej, na drugim i n i­
żej tejże.

Wadyum wynosi 8£ zł. 70 ct. a. w.
Resztę warunków i aktów można przej­

rzeć w sądzie.
Mościska, 26 czerwca 1894.

L. 5373 (7349 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu Jana 
i Maryannę Swiądrów, przy równoczesnem 
podaniu do publiczhej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Zakładu włościań­
skiego w kwocie 147 zł. z pn. odbędzie się 
w tymże sądzie w dniach 18 grudnia 1894 
i dnia 22 stycznia 1895 każdym razem o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności pod nk. 81 w 
Dąbiu położonej wyk. bip. 1. 216 ks. grunt, 
tejże gminy objętej na imię nieobjętej masy 
spadkowej Wojciecha Swiądra zintabulowanej.

Kuratorem niewiadomych z miejsca po­
bytu Jana i Maryanny Swiądrów ustanowiono 
dr. Tadeusza Fiderkiewicza adw. z Pilzna a 
kuratorem niewiadomych wierzycieli Tytusa 
Bujnowskiego not. z Pilzna.

Cena wywołania wynosi 430 zł. 
Wadyum 43 zł.

hipoteczny i warunki licyta­
cyjne są do przejrzenia w registraturze tut 
sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, 16 października 1894.



L. 41155 (7464 3 - 8 )
Obwieszczenie licytacji.

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od rzezi bydła i wy­
rębu mięsa, tudzież od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach niżej 
poszczególnionych na bezwarunkowy przeciąg czasu od 1 stycznia 1895 do końca grudnia 
1897 lub na rok 1895 z prawem milczącego odnowienia kontraktu dzierżawy na drugi 
a ewentualnie na trzeci rok t. j. na rok 1896 względnie na rok 1897 odbędzie się w ko. 
łpmyjskiej c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego dnia 19 listopada 1894 publiczna licytaeya-

h :es-tSJUłoa. Okręg dzierżawny

Przed­
miot 

d ier- 
żawy

Oznaczenie
taryfy

Cena
wywo­
łania
zł. ct

i Zaleszczyki mięso III. klasa 8260 —

2 Kosów n 8840 —

3 Delatyn wino taryfa O. 1725 50

4 Słoboda rungurska n n 30 —

Licytacya odbędzie się

dnia 19 listopada 1894 od 
godziny 8 rano do 1 z po­
łudnia w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarb, w Kołomyi.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 prc. wadyura wniesione być mają najpóźniej do 
1 godziny po południu dnia licytaeyę poprzedzającego na ręce c. k. Dyrektora kołomyj- 
skiego okręgu skarbowego.

Bliższe warunki licytacyjne jakotet wykaz miejscowości do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych należących mogą być przejrzane w kołomyjskiej c. k. Dyrekcyi okręgu skar­
bowego i we wszystkich tej Dyrekcyi podległych c. k. Nadzorach straży skarbowej.

Zauważa się, ie  dzierżawca podatku konsumeyjnego od wina, moszczu winnegc i owo­
cowego jest obowiązany pobierać razem z podatkiem konsumcyjnym także 30 prc. dodatek 
krajowy do podatku konsumeyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego jak długo ten 
dodatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego uiszczać 30 prc. 
czynszu dzierżawnego który za prawo poboru samego podatku konsumeyjnego od wina, 
moszczu winnego i owocowego umówiony został, dalej że zmiana tego dodatku krajowego 
ma mieć ten sam skutek cc zmiana taryfy podatku konsumeyjnego.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
Kołomyja dnia 6 listopada 1894.

L. 7125 (7473 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za'- 

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności 9 zł. 58 ct. odbędzie się na rzecz Ja- 
kóba Sattlera w tutejszym sądzie przymuso­
wa sprzedaż połowy posiadłości wyk. bip. 1. 
366 gm. Lanckorona objętej dłużniczki Ka­
tarzyny Zagrabińskiej własnej w dwóch te r­
minach mianowicie dnia! 12 listopada i 17 
grudnia 1894 każdym razem o godz. 10 rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony adwokat Dr. Bresiewicz.

Cena szasunkowa 280 zł. aw.
Wadyum 28 zł. aw.

C. k. Sąd powiatowy.
Kalwarya, 29 września 1894.

L. 13605 (7468 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. dlg. w Zło­

czowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 140 zł. z

En. przymusowa sprzedaż 8/16 czyści ciała 
ipoteeznego wyk. bip. 1. 843 gminy Sassów 

objętego dłużniczki Firmę Weber własnych 
w tutejszym sądzie w drodze publicznego 
przetargu na rzecz Chaskla Aspisa na dniu 
16 listopada 1894 i na dniu 17 grudnia 1894 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
i  tem przedsięwziętą zostanie, że te części 
ciała hipotecznego na pierwszym term inie 
za cenę wywołania tj. cenę szacunkową 238 
zł. 50 ct. lub wyżej tejże, zaś na drugim 
terminie także niżej ceny wywołania jednak 
nie niżej 1/8 części ceny wywołania sprze­
dane zostaną

Poręczne wynpsi 24 zł.
Resztę warunków, tudzież wyciąg hi­

poteczny realności przejrzeć można w tutej­
szej registraturze

Kuratorem wierzycieli hipotecznych i 
tych, którymby uchwała rozpisująca liejtaoyę 
lub też dalsze uchwały wcale nie, lub też 
wcześnie doręczone być nie mogły ustano­
wiono adw. dra Heynego z zastępstwem adw. 
dra Billeta w Złoczowie

Złoczów, dnia 7 września 1894.

L. 8179 (7466 3 - S )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia, iż w dniu 22 listopada i 20 
grudnia 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano przeprowadzi egzekucyjną sprzedaż przez 
publiczną licytaeyę sumy 12000 zł. * Pn - P* 
rzecz Józefy z Pieniążków lo  Kwolewskiej 
2o Tarsińskiej w stanie biernym realności 
1. wyk. 507 gminy Nowy Sącz zaintabnlo- 
wanej.

Cena '„wywołania 12000 zł., wadyum 
1200 zł.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono p. 
adwokata dra Sulerzyck;ego w Nowym Sączu.

Resztę warunków licytacyjnych i w7" 
ciąg hipoteczny sprzedać się mającej sumy 
przejrzeć można w tus. Registraturze.

Nowy Sącz, dnia 20 października 1894.

8335w—  (7475 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Stanisławow- 

:iej kasy oszczędności przeciw  Lewiemu  
em ianowi o 820 zł. odbędzie się w tutej- 
,ym sądzie o godzinie 10 rano dnia 23 li- 
,opada 1894 tylko za lub w yżej ceny sza-
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eunkowej, zaś dnia 24 grudnia 1894 tak­
że poniżej takowej przymusowa lieytaeya 
sumy 1200 zł. aw. z pn. zahipotekowanej na 
połowie realności 1. k. 39/672 w Podhajeach 
położonej wykazem hipotecznym 1. 1346 ks. 
gr. gm. katastr. Podhajce objętej a Wolfa 
Topfa własnej.

Cena szacunkowa oraz wywołania 12O0 
zł. Wadyum 120 zł.

Wyciąg hipoteczny przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. Dla niewiadomych 
wierzycieli hipoteeznyah ustanowiony kura­
tor p. Dr. Kazimierz Pawlikowski adwokat 
w Podhajeach.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 22 sierpnia 1894.

L. 11144 (7477 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 10 grudnia 1894 powyżej ceny 
szacunkowoj, zaś w dniu 14 stycznia 1895 
nawet poniżej takowej, licytacja realności 
a) objętej wyk. bip. 1. 376 ks. gr. gm. kat. 
Peczeniżyn Onufrego Jakóbiuka Józef* wła 
snej, b) objętej wyk. hip. i. 1020 Ołeasy 
Sokieruka Jury własnej i c) objętej wyk bip. 
1. 862 Ilka Perederuka, względnie tego spad­
kobierczyni Nastki Peredoruk własnej na 
rzecz spadkobierców Mendla Munczeka pto 
850 rubli ross.

Cena wywołania realności pod a) w 
kwocie 505 zł., pod b) w kwocie 885 zł a. 
w. zaś c) w kwocie 215 z ł , wadyum 50 zł. 
50 ct., 88 zł. 50 ct. i 21 zł. 50 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
Registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, usta­
nawia się kuratorem p. Henryka Szeib ck. 
notaryusza w Peczeniiynie.

Peczeniżyn, 30 września 1894.

L. 14947 (7?67 3—3)
W dniach 14 grudnia 1894 i 18 sty­

cznia 1895 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
hcytacya realności Izaaka Kruga wyk. hip.
1- 1396 księgi gruntowej gminy Jarosław 
°bjętej na zaspokojenie pretensyi Sine Fasta 
w kwocie 1250 zł.

Cena wywołania 8575 zł. 90 ct., w a­
dyum 857 zł. 60 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Dawida Mtlnza w Ja ­
rosławiu.

Protokół oszacowania, wyciąg hipote­
czny, warunki lieytacyi przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosdaw, 24 września 1894.

L. 29767 (7481 3 - 3 )  
'elem wydzierżawienia prawa poboru 

podatku konsumeyjnego od mięsa na rok
1895 lub na dwa lata 1895 i 1896, ewen­
tualnie na trzy lata bezwarunkowo od 1 sty­
cznia 1895 do końca grudnia 1897 lub na 
trzy lata warunkowo t. j. na rok 1895 z mil- 
eząeem odnowieniem na dalsze dwa lata
1896 i 1897 w okręgach dzierżawnych, a 
m ianowicie:
2100 1 cen^ wywołania rocznych

Przemyślany z ceną wywołania rocznych 
4318 zł. 75 ct.

i Rohatyn z cenę wywołania rocznych

rozpisuje c. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
na dzień 26 listopada 1894 od godziny 9 rano 
do 12 w południe publiczną licytację.

Oferty zaopatrzone w wadyum 10 prc. 
ceny wywołania, należy wnosić do dnia 25 li­
stopada 1894 do godziny 6 po południu na 
ręce dyrektora okręgu skarbowego w Brze 
żanach z wyraźnem uwidocznieniem na stro­
nie adresowej koperty dotyczącego okręgu 
dzierżawnego, na który nadaż ofiarowaną zo­
stała.

W końcu zauważa się, że prawo poboru 
podatku konsumeyjnego od mięsa w gliniań- 
skim okręgu dzierżawnym wydzierżawionem 
być może tylko na jeden rok, lub na dwa 
lata a więc do końca grudnia 1896.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Brzeżany, 7 listopada 1894.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. adw. dr. Peiper.

O. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, 30 września 1894.

L. 12041 (7090 3—3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce­

lem zaspokojenia wierzytelności Towarzy­
stwa Zaliczkowego w Chrzanowie do Tekli 
Madejowej w kwocie 86 zł. 64 ct. a. w. z 
pn. odbędzie się w tut. sądzie w dniach 14 
grudnia 1894 i 18 stycznia 1895 o godz. 9 
rano egzekucyjna licytacja realności pod 
iwh. 872 w Chrzanowie położonej Tekli Ma 
dejowej własnej.

Cena wywołania 175 zł.
Wadyum 18 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tut. sądu, kura­
torem niewiadomych wierzycieli adw. dr. 
Kremer z Chrzanowa.

Chrzanów, dnia 11 września 1894.

L. 3287 (7379 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi dnia 14 grudnia 1894 i 18 stycznia 
1895 przymusową sprzedaż połowy realno­
ści lwh. 174 w Rajbrodzie objętej masy 
spadkowej Tomasza Radzięty własnej na 
rzecz Salomona Abuscha pto 30 zł. 91 ct. 
aw. z pn.

Cena wywołania 440 zł.
Wadyum 44 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

oszacowania do przejrzenia w registraturze
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

e. k. notaryusz Aleksander Runge w Wiś­
niczu.

Wiśnicz, dnia 19 października 1894.

L. 5571 (7818 1 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną licytaeyę 1/4 ezęści realności N. k.i 
i lwh. Iz8  i 1/8 ezęści realne ści lwh. 144. 
objętych w Hecznarowicach położonych Ro­
zalii 1 śl. Górowej 2 śl. Gackowej własnych 
w budyniu sądowym w dwóch terminach 
dnia $15 grudnia 1894 i 9 stycznia 1895 
każdorazowo o 10 godzinie rano, na drugim 
terminie niżej ceny wyv,ołania 250 zł. i 28 zł.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli i interesowanych ustanowiono notaryusza 
Juliana Sporna w Kętach. Eztrakt tabularny, 
akt oszacowania i warunki licytacyjne mo­
żna przejrzeć w sądzie.

Kęty, 18 października 1894.

L. 52552 (7538 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi Basi Fuss a to 5 prc. od­
setek od sumy 2000 zł. z pn. odbędzie się 
dnia 13 grudnia 1894 i dnia 17 stycznia 
1895 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem przymusowa licytacja do Feliksa 
Bilińskiego wedle wyk. hip. 1. 25 urzędu hi­
potecznego c. k. sądu krajowego we Lwo­
wie należących dóbr Huta obedyńska w po­
wiecie rawskim położonych i że na pierw­
szym terminie dobra te tylko wyżej ceny 
wywołania 40207 zł. 70 ct. lub przynajmniej 
za tę cenę, zaś na drugim terminie nawet 
niżej ceny wywołania sprzedane zostaną, że 
jako wadyum kwota 4021 zł. złożoną być 
ma, akt oszacowania i warunki licytacyjne 
w registraturze sądowej przejrzeć lub odpi­
sać wolno, nareszcie, że dla nieobecnych wie­
rzy cieli^hipotecznych, tudzież dla wszystkich 
tych, którzyby po wydaniu wyciągu tabular 
nego t. j. po dniu 13 października 1894 rze­
czowe prawa na wspomnianych dobrach na­
byli, lub którymby uchwały sądowe niniej­
szej sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakie- 
gobądź powodu doręczone być nie mogły, 
adw. dr. Mikuliński kuratorem a jego zastępcą 
adw. dr. Soroń mianowany został.

Lwów, 20 października 1894.

L. 9549 (7474. I - 8)
W sprawie egzekucyjnej g a licy jsk ieg o  

Zakładu kredyt, ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw spadkobiercom Izraela Korn- 
golda o 6000 zł. a. w. odbędzie się w tut. 
sądzie w dwóch terminach tj dnia 17 gru- 
dnia 1894 i dnia 18 stycznia 1895 zawsze 
o godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż 
realności pod lwh. 258 w Podgórzu położonej.

Cena szacunkowa wynosi 27690 zł. aw.
Wadyum 2760 zł. a. w.

L. 16198 (7529 1—3;
W tut. Sądzie odbędzie się godz. 10 

rano w dniu 17 grudnia 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 21 stycznia 1895 
nawet poniżej takowej licy tacja  1/3 ezęści 
parceli budowl. 61 wraz z domem na tako­
wej pod nk. 24 i parcel gruntowych 1. kat. 
124/2 i 125/1 wyk. hip. 1. 83 ks. gr. gra. 
Markówka objętych, dłużnika Michajła Ko- 
pelciów Dmytra własnych na rzecz Józefa 
Peisacha pto 40 zł. z pn.

Cena wywołania 136 zł. 66 et.
Wadyum 16 zł. 67 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierz fcieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem p. Henryka Szeib c. k. 
notaryusza w Peczeuiżynie.

Peczeniżyn, 19 października 1894.

L. 5441 (7490 1 - 8)
W dniach 17 grudnia 1894 i 22 sty­

cznia 1895 o godzinie 11 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż 12/48 
części realności, lwh. 278 i 433 ks. gr. gin. 
Wojnicz objętych, Franciszka Kijowskiego 
własnością będących, na rzecz Tarnowskiej 
kasy oszczędności o 427 zł. 84 ct. wa. z pn.

Cena wywołania realności lwh. 278 
wynosi kwotę 96 zł 25 ct., zaś realności 
lwh. 433 kwotę 450 zł.

Wadyum 10 prc
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Stanisław Bartman not. w Wojniczu.
Resztę warunków można przejrzeć w 

sądzie.
Wojnicz, 18 października 1894.

L. 3469 (7556)
W celu zabezpieczenia dostawy 5000 

kg. białej strzyżonej/ wełny krymskiej, tu ­
dzież 3000 kg. białej strzyżonej wełny ga­
licyjskiej dla c. k. zakładu karnego wejLwo- 
wie na rok 1895 rozpisuje się konkureneya.

Pisemne oferty ostemplowane i zapie­
czętowane, zaopatrzone we wadyum 200 zł. 
wal. austr. w gotówce lub w papierach w ar­
tościowych do kaucyi przypuszczalnych, 
wnieść należy w powyższym c. k. zakładzie 
najdalej do dnia 26 listopada 1894 o godzi­
nie 12 w południe.

Warunki ofert i kontraktu przejrzeć 
można w kaneelaryi c. k. Zarządu, gdzie 
również blankiety na ofi.rty podnieść należy.

Oferty niedokładne lub powyższem wa­
dium nie pokryte, lub też inne warunki i 
ograniczenia zawierające, lub po upływie 
powyż wyrażonego terminu wniesione, nie 
będą uwzględnione.

Wadya złożone pozostaną aż do roz­
strzygnięcia e. k. Nadprokuratoryi Państwa 
w depozycie zakładu.

Ż c. k. Zarządu zakładu karnego dla 
mężczyzn.

Lwów, dnia 10 listopada 1894.

L. 13052 (7548 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po­

daje do powszechnej wiadomości, że celem 
ściągnięcia cależytości w kwocie 50 zł. aw. 
z pn. odbędzie się w budynku sądowyrajdois 
28 listopada 1894 i dnia 9 stycznia 1895 
o godzinie 10 przed południem publiczna 
przymusowa sprzedaż połowy realnośei pod
1. k. 874 w Przysietnicy położonej whl. 883 
ks. gr. gminy Przysietnica objętej Abrahama 
Zwieka własnej.

Cena wywołania jest kwota 100 zł., za 
pomocą sądowego ocenienia wynaleziona.

Chcący ubiegać się przy licytacji złożą 
do rąk komisji sądowej zadatek w kwocie 
10 zł. a to w gotówce lu t  w papierach pu­
blicznych.

Dia nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanowiony został kuratorem p. Emil 
Witkiewicz z Brzozowa.

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej.

Brzozów, dnia 80 września 1894.

L. 11094 (7522 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 78 zł. z pn. odbędzie 
się dnia 18 grudnia 1894 i dnia 21 stycznia 
1895 każdym razem o godz. 10 rano egze­
kucyjna sprzedaż przez licytaeyę realności 
pod 1. k. 187 w Bystrej położonej dłużniczki 
Katarzyny Dutkowej własnej.

Cena wywołania stanowi 250 zł.
Wadyum wynosi 25 zł.
Resztę warunków lieytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tut. registratu­
rze. Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony jzst adwokat tutejszy Dr. Cie­
szyński.

Biała, dnia 30 października 1894.



L. 39896 . (7541)
Ogłoszenie licytacji.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Stanisławowie podaje do powszechnej wiado- 
mości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa w po 
niżej wyszczególnionych okręgach dzierżawnych a to bezwarunkowo na przeciąg trzech 
lat t. j. od 1 stycznia 1895 do 81 grudnia 1897, lub też warunkowo na przeciąg trzech 
lat t. j. od 1 stycznia 1895 do 31 grudnia 1897 z prawem obustronnego wypowiedzenia 
dzierżawy w pierwszym lubjdrugim roku dzierżawnym, odbędzie się publiczna ustna i pi 
semna licytacja w dniu poniżej podanym.

■a
L_O
a .

Okręg
dzierżawny

Ilość miej­
scowości 

do okręgu 
nsleżących

Przedmiot dzierżawy
Cena

fiskalna Dzień
licytacji

-3 zł. ct

1 BolechorT 29 4910

i Ottynia 18 prawo poboru podatku 
konsumeyjnego od mięsa 1675 — 28 listopada

1894

3 Uście zielone 20 954 —

Pisemne oferty ostemplowane znaczkiem stemplowym na 50 et., zaopatrzone w prze­
pisane wadyum ( 1/10 część ceny wywołania) i należycie opieczętowane winny być wnie­
sione na ręce dyrektora okręgu skarbowego w  Stanisławowie najpóźniej do godziDy 1 po 
południu dnia poprzedzającego licytację.

L icytacja ustna rozpoczyna się zawsze o godzinie 9 rano.
Na kopercie pisemnej oferty ma być wyraźnie poszczególniony przedmiot i okręg 

dzierżawny, na który ta oferta wniesioną został*. Oferty po tym terminie wniesione jako 
też oferty nadane w drodze telegraficznej nie będą uwzględnione.

Bliższe warunki dzierżawy mogą być przejrzane w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Stanisławowie w godzinach urzędowych i w c. k. Nadzorze Straży skarbowej.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Stanisławów, dnia 7 listopada 1894.

L. 5652 (7559 1 - 3 )
C, k. Sąd powiatowy w Czarnym D u­

najcu podaje do wiadomośei publicznej, ii 
celem zaspokojenia wierzytelności Wojciecha 
Olszewskiego w sumie 170 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się w budynku sądowym w dniach 
11 grudnia 1894 i 9 stycznia 1895 każdym 
razem o godzinie 10 z rana przymusowa 
publiezna sprzedaż realuości egzskuta Jakóba 
Folfasa w Witowie połoiouej wyk. hipot. 1. 
167 ks. gr. gm. Witów objętej.

Cena wywołania 2000 zł.
Wadyum 200 zł.
Reszta warunków licytacyjnych przej­

rzane być mogą w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Czarny Dunajec, 24 października 1894.

Konkursa.
L. 6894 (7491 3—3)

W skutek reskryptu Wysokiego 
Wydziału krajowego z dnia 30 paź­
dziernika 1894 1. 57413 rozpisuje Ma­
gistrat miasta Sambora konkurs na po­
sadę sekundaryusza przy szpitalu po­
wszechnym w Samborze z płacą, rocz­
ną trzysta pięćdziesiąt (350) zł. w. a.

Kompetenci na tę posadę mają 
wnieść do Magistratu miasta Sambora 
podania najdalej dó 1 grudnia 1894 
i wykazać :

1. iż uzyskali stopień doktora 
wszech nauk lekarskich i

2. dotychczasową praktykę.
Magistrat król. woln. miasta
Sambor, dnia 10 listopada 1894.

L. 1858 (7495 2— 8)
Na opróżnioną posadę weteryna­

rza miejskiego w Bolechowie z płacą 
roczną 300 zł., rozpisuje się niniejszem 
konkurs do końca grudnia 1894. 

Podania wnosić należy tutaj.
Magistrat 

Bolechów, 10 listopada 1894.

L. 24622 (7476 3— 8)
Celem nadania nowo systemizowanej z 

dniem 1 stycznia 1895 posady stałego ter- 
cyana przy c. k. gimnazyum w Jaśle ogła­
sza niniejszem c. k. krajowa Rada szkolna 
konkurs z terminem do wnoszenia podań do 
dnia 20 grudnia 1894.

Do posady tej przywiązana jest roczna 
płaca etatowa w kwocie 250 zł., dodatek a- 
ktywalny 62 zł. 50 ct., rocznie i wolne mie­
szkanie w budynku szkolnym; do obowiązku 
zaś sługi szkolnego naUżą wszystkie czyn­
ności zwykłego sługi domowego jakoto : rą ­
banie i noszenie drzewa, palenie w piecaoh 
noszenie wody, utrzymywanie czystości i 
porządku wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, jak nie mniej załatwianie wszel­
kich posyłek urzędowych i obsługiwanie lo- 
kalności szkolnych; kaneelaryi Dyrekcyi, bi- 
blotek i gabinetów.

Ubiegający się o tę posadę winni wy­
raz ić  wiek swój metryką urodzenia, uzdol 
nienie fizyczne do objęcia posady świadec­
twem c . k .  lekarza rządowego, obecne za­
trudnienie, stan, zachowanie się pod wzglę­
dem politycznym i moralnym świadectwem 
wystawionem przez właściwą władzę (jeżeli

nie znajdują się już w służbie publicznej) a 
wreszcie udowodnić znajomość języka pol­
skiego w słowie i piśmie.

Podania kompetencyjne zaopatrzone w 
dokumenta należy wnosić w terminie powy­
żej oznaczonym do c. k. krajowej Rady 
szkolnej na ręce Dyrekcyi; c. k. gimnazyum 
w Jaśle a jeżeli ubiegający się o tę posadę 
pozostaje w służbiepublicznej za pośrednic­
twem przełożonej Władzy.

W myśl ustawy; z 19 kwietnia 1872 
Dz. pr. p. nr. 60 mają przy nadaniu tej po­
sady pierwszeństwo wysłużeni podoficerowie c. 
i k. armii austryackiej, posiadający wyma­
ganą kwalifikacyę i zaopatrzeni w przepisa­
ny certyfikat Ministerstwa wojoy uprawnia 
jący ich do ubiegania się o tę posadę w 
służbie cywilnej, dopiero w braku takich 
kandydatów uwzględnieni mogą być także i 
inni ukwalifikowani kompetenci.

Lwów, dnia 2 listopada 1894.

L. (7483 3— 3) 
Tutejszy sąd poszukuje dyetaryusza 

kwalifikowanego do prowadzenia ksiąg grun­
towych.

Wynagrodzenie miesięczne 40 zł.
O. k. Sąd powiatowy.

Stary Sącz, dnia 8 listopada 1894.

(7555 1 - 3 )
Sąd powiatowy w Zaleszczykach p o ­

trzebuje pisarza z pismem kaligrafiicznem 
dla tabuli.

Wynagrodzenie 25 do 80 ał.
Podania ze św iadectw am i zaraz.

O. k. Radca sądu krajowego.

Upadłości.
L. 18154 (7516 2 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zgodnie z wnioskiem komisarza konkursowe­
go c. k. Radcy sądów krajowych Serafińskń- 
go na zasadzie § 154 w zastosowaniu § 66 
post. konk. dla braku majątku dalsze pestę 
powanie konkursowe eo do majątku masy 
spadkowej Stanisława Fogelmana uchwałą 
z 28 kwietnia 1892 1. 6605 wdrożone uchyla, 
i w obec tego zwalnia c. k. Radcę sądów 
krajowych Serafińskiego od urzędu komisa­
rza tego konkursu, Dra Mieczysława Stanec- 
kiego i Dra Adolfa Wursta od urzędu za 
wiadowców, zaś Chaima Winklera, Sachera 
Halperna i Kazimierza Rojowskiego od furi- 
keyi członków wydziału wierzycieli tej masy 
rozbiorowej, o czem ogół wierzycieli zawia 
d&mia.

Stanisławów, 22 września 1894.

L 15902 (7543)
Do zbadania rachunków przedłożonych 

przez zarządcę masy konkursowe; Manesa 
Adolfa w Przemyślu i do ustalenia wynagro­
dzenia zarządcy masy konkursowej wyzna 
cza się termin na dzień 6 grudnia 1894 o 
godzinie 10 rano w biórze nr. 1 komisarza 
konkursowego.

Przemyśl, 6 lhtopada 1894.
0 . k. komisarz konkursowy.

Wyroki prasowe.
L. 23766 (7540)

0. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek ek. Prokuratoryi Państwa orzekł, że

treść artykułu z napisem „Drobna własność 
rolna a upadek rodziny* umieszczonego w 
nr. 21 czasopisma „Naprzód" z daty Kraków 
1 listopada 1894 nakład drugi, zawiera przed 
miotową Istotę występku z § 305 u. k. a 
rozszerzanie inkrymininowanego artykułu 
zostaje wzbronione.

C. k. Sąd krajowy karny.
Kraków, dmia 10 listopada 1894.

3 . 253 264 (7352)
I- ?• SanbeS* al« fjrejjgeridjt tn 

Saibad) fjat mit bem (Srfenntniffe bora f 
©eptember 1894, 3- 9257, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber 9łr. 214 ber 3 eh f^ tif t ; nSloveaski 
Naród* bora 19 ©eptember 1894 toegen ber 
Slbjftfce Słr. 3 unb 11, erfterer beginnenb mit 
ben SBorten „Dezelni odbor je toraj" unb 
enbenb mit „tukaj ospeha kazało", lejjterer 
beginnenb młt ben SSorten „S tern zakonom" 
unb enbigenb mit „na upravno sodisce nadj 
§ 300 ©t. ©. berboten.

S)a8 f. !. SreiS* al2 jpreffgeridjt tn ?|łffef 
fjat mit bem (Srfemttniffe bom 21 ©eptember 
1894, 3- 5407, bie SEBeiteroerbreitung ber 9tr. 
17 ber 3ńffd)rift: „Hlasy ze Sumavy“ bom 
15 ©eptember 1894 toegen be8 SIrtifelS: „V 
Netolicieh dne 10 zari 1894" nad)§ 800 ©t. 
®. berboten.

2 )a8 f. f. SheiS* ais ^reffgeridjt tn $ffe 
fjat mit bem (Srfemttniffe bom 2 Dctober 1894
3 . 5631, bie SBeiterberbreitung ber JJtr. 5 ber 
3eitfdjrift: „Zapadocesky Poseł lidu“ bom 
26 ©eptember 1894 toegen ber SIrtifel: „Z le 
tosnibć maneyru" unb „Persekuce" nad) ben 
§§ 65 a, 300, 498 @t. ®. unb Slrtifet V. 
beS ©efefceS bom 17 ®ecember 1862, 9ł. ®. 
931. 3lx. 8 ex 1863, berboten.

®a8 f. f. ftreiS* af8 iJSrejjgeridjt in S i' 
cin pat mit bem (Srfemttniffe bom 28 ©eptember 
1894, 3 . 9654 unb 9740, bie SBeiterberbrei* 
tang ber SJlr 38 ber 3ńtfdjrift: „Straż na 
Cidine“ bom 22 ©eptember 1894 toegen ber 
Slritfel: „Rakousky mistodrzitel ve yycho- 
dnich Cechach" — Diurnista c. k. okresnih 
o soudu v Horicieh" unb „236 let, 2 mesi- 
ce, 3 nedele, 5 dni" nadj ben §§ 65 a, unb 
300 © t. ®. oerbotea.

®a8 f. f. $reis* ais $reffgertdjt tn 3 t* 
cin bat mit bem (Srfenntniffe oom 3 Dctober 
1894, 3- 9902, bie SEBeiteroerbreitung ber SRt. 
9 ber 3 eiff^rift: „Oasopis pokrokoveho stu- 
dentstva“ Oom 27 ©eptember 1894 toegen beS 
SlrtifefS: „Ze strednich skol“ nad) § 63 ©t. 
®. oerboten. __________

f- f. fiteis* al3 ^reffgeridjt in Sicitt 
bat mit bem (Srfemttniffe oom 7 Dctober 1894 
^  9945, bie SBeiteroerbreitung ber 9łr. 39 ber 
>yettfdjrtft: Straż na Cidline" oom 29 ©ep* 
tember 1894 toegen ber SIrttfel: „Jak byl m i­
stodrzitel hr. Thun p rm ta u j v Upici — 

Ze soudni sineM unb „Josef Stasny v Ho- 
ricicb mrtev“ nad) ben §§ 300 unb 305 ©t. 
©. oerboten. __________

® a8 f. f- to iS *  ais $rejjgericł)t in Sicin 
bat mit bem (Srfenntniffe oom 7 Dctober 1894, 
3  10140, bie SEeiteroerbreitung ber 9tr. 19 
ber 3 eitfd)rift: „Horicki List" bom 3 Dctober 
1894 toegen beS 9trtifeIS: „Jakou oposici ma­
mę p ro v a d eti“ nacb ben §§ 65 a unb b © t. 
®. oerboten. _______ _

®aS ff. $rei8* a is  ^reffgericgt tn $utten* 
berg bat mit bem. ®rfctmtniffe oom 4 Dctober 
1894, 3- b*e SBtiteroerbreitung ber 9łr.
28 b e r  3 eit|Ąrfft: „Pravo lidu" oom 28 ©ep* 
tember 1894 toegen ber Wrtifet: “Majetek cir- 
kevni v Rakoussu“ obnisi zl. 249“ — „K re- 
stansko-katoŁcko-internacionalni straaa" unb 

To je hańba" nad) ben §§ 302, 491 ©t. @. 
unb 2lrt. V beS ®efefce8 oom 17 Sec. 1862, 
SR. ®. 931. 8 ex 1863, Oerboten.

®aS ff. Sreis* ais tprefjgeridjt in Sutten* 
berg f)at bem (Srfenntniffe oom 8 Dctober 
1894, 3- J986, bie SEBeiteroerbreitung ber 9Żr. 
15 ber „Radikalni Listy" oom 2
Dctober 1894 toegen ber 9lrtifel: „Nasim pra- 
telum" —  »Kriz a Marie" -  „Z Horic" 
— „Z Kralup" — „Z Łomnice" — „Z Pod- 
kerkonosi" unb „Z Upice" na*  ben §§ 65a, 
300, 802 unb 308 ©t. ®. oerboten.

®aS f. f- ®ret8* ais ^reffgertdjt tn 
Soniggra^ ^at mit bem (Srfenntniffe oom 25 
©eptember 1894, 3- 12203, bie 928eiteroer» 
breitung ber 9łr. 73 ber 3 ehjĄ rift: „Oesky 
Venkovu' »om 20 ©eptember 1894 toegen beS 
9lrtifelS: „Z Hradce Kralove“ nad) ben §§ 
300 unb 302 ©t. ®. berboten.

tung ber 9lr. 36 ber 3eitfdjrift: „Hlasy z 
H aneu oom 8 ©eptember 11894, toegen beS 
SIrttfelS: „Za samostatuost zemi koruny Ce- 
ske“ nad^ § 300 ©t. ®. oerboten.

®aS f. f. SanbeS« ais |3refgeric^t in 
93tunn §at mit bem (Srfenntniffe bom 5 Dcto* 
ber 1894, 3- 13501, bie SBeiteroerbreitung ber 
9łr. 1 ber 3thfc^ttft: „Obrana prace" oom 6 
Dctober 1894 toegen ber Slrtifel: „Ku predu“ 
unb „Z rolnictya" naĄ ben §§ 65* unb 302 
©t. ®. berboten.

®aS f. f. SanbeS* ais iprefjgeridjt in 
93runn f)at mit bem ©tfenntniffe bom 5 Dcto* 
ber 1894, 3 - 1*496 bie SSeiteroerbreitung ber 
9łr. 19 ber 3eitdjrtft: „CervankyK oom 3 
Dcteber 1894 toegen beS StrtifelS; „Z dejin 
hierarchie" nad^ § 303 ©t. ®. Oerboten.

Kuratele.
L, 47356 (7427 2— 3)

Dla Franciszki Binderówny uchwałą 
sądu krajowego w Krakowie z dnia 12 paź­
dziernika 1894 1. 35991 umysłowo chorą u- 
znanej, ustanowiony został kuratorem jej 
brat dr. Wilhelm Binder w Wiedniu.

0. k. Sąd del. miej.
Kraków, 5 listopada 1894.

L. 8228 (7434 2 - 3 )
W skutek uchwały e. k. sądu obwo­

dowego w Tarnopolu z dnia 13 października 
1894 1. 16891 ustanawia się dla Karoliny 
Fedorowiczowej z Okna z powodu jej nieu­
dolności do zawiadywania swymi sprawami 
kuratora w osobi i Władysława Fedorowi­
cza właściciela dóbr w Oknie.

Co się do publicznej wiadomości 
podaje.

0. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, 20 października 1894.

L. 11255 (7430 2 - 3 )
Mikołaj Czorny czyli Bojczuk sya Wa­

syla ze Skorodyniec uznany marnotrawcą 
kuratorem ustanowiony Fed Podhorodecki 
ze Skorodyniec.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 30 czerwca 1894.

L. 59777 (7446 2 - 3 )
Alojzego Kubika, czeladnika stolarskie­

go uznano umysłowo chorym.
Kuratorem ustanowiony Adam Kubik-. 
C. k. Sąd pow. miej. deleg. S. I. 
Lwów, 9 października 1894.

L. 26811 (7424 2—3)
Abrabam Ettinger z Tarnowa 36 lat 

liczący uznany umysłowo chorym.
Kuratorem jego Izaak E ttingąr z Tar­

nowa.
Z c. k. Sądu powiat, miej. deleg. 
Tarnów, 23 października 1894.

L. 48014 (7416 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. u- 

stanawia dla Anny Krob uchwałą sądu kra­
jowego w Krakowie z 19 października 1894
1. 37675 z* umysłowo' chorą uznanej, kura­
torem ks. Wawrzyńca Oprzędka w Zwie­
rzyńcu.

Kraków, 28 października 1894.

L. 8296 (7414 2— 3)
Andrusia Semkowego z Holeszowa u- 

znano marnotrawcą, kuratorem jest Wasyl 
Kisił z Holeszowa.

0. k. Sąd powiatowy.
Żurawno, 26 wrześni? 1894.

L. 8474 (7527 2 - 3 )
Fedor Sydoruk Andryja z Czortowca 

uznany marnotrawcą i kuratorem dlań M i­
chał Łemków w Czortowcu ustanowiony. 

Obertyn, dnia 30 września 1894.

L. 2 (7528 2— 3)
Ilko Fedorów syn T /m ka ze Ścianki, 

uznany marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiony Pańko Melnyk 

ze Ścianki.
C. k. Sąd powiatowy.

Potok złoty, 10 stycznia 1894.

®a3 f. f- mćl)r.»jd)lef. DberfanbeSgerid)t 
in 23rutttt f)at mit bem (Srfenntniffe oom 26 
©eptember 1894, 3- 7709, bie SBeiteroerbrei*

Rozmaite obwieszczenia.
4. 10053 (7362 2 - 3 )

N t3 t fA H 0 r0  3 T i r t r fc c T U A  n fp Z K S łU N A  
f ln a H L a u ja  G E e m ^ K c r o  3d^ ’ kA 0< w aA 6  c a ,
L|JO BTi c n p a R ^ T d K S d A p M O H  K d C k -
K6KHHd O 3 d H H T d K 8 rt li0 B d H 6  3d  R A d C T H T Zadi
n ap ijali m. 595, 596 rpoaaaĄH noacKU/k
©ycTaNOEAtHO KSpaTopoatTi Ą pa HasKOR-
c K o ro  a a a  H n a H lA u ia  G R e m ^ H ty K e ro  h  t o - 
M tb K T i KtSpaTOpOKH A O pSu fH O  T»C .
3Ti Aha ItkK^kTHA 1893 3. 9322.'

^  K G»ATi nORrkT«RWH 
M opTKŚRTk, 26 M ipB H A  1894
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3 listopada do 10 listopada 1894.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna 
u koni

D ą b r o w a  
H u s  i a t y n  
L w ó w  
S n i a t y n

Siedliszowice (Okolice). 
Kociubińczyki. 
Brzuchowice (folw.). 
Sniatyn.

Wąglik
B o r s z c z ó w
S t r y j
T r e m b o w l a

Korolówka (ob dw )
Łukawica wyżną (ob. dw) .  
PodLajezyki justynowe (ob. dw.).

Róża wąglikowa
H o r o d e n k  a
Ł a ń c u t
R a w a

Olejowa Korolówka. 
Kuryłówka.
Ławryków (Małdryki).

Wścieklizna S t a n i s ł a w ó w Stanisławów

Parchy u koni
K o l b u s z o w a
S n i a t y n

Kopcie. • 
Albinówka.

Zaraza pyskowa 
i racicowa

O h r z a n ó  w 
L w ó w

Bolęcin.
Dublany.

Zaraza płucna N o w y  T a r g Czarny Dunajec, Odrowąż.

i 98 et. z przynależytościarai ustanowiono ku- 
, ratorem Michała Wiejaczkę z Sędziszowy i 
temuż doręczono rezolucję tusąd. z dnia 18 

j maja 1894 i. 1866 egzekucyjną sprzedaż re­
alności wyk. 80 i 57 ks. gr. gra. Sędziszów 
dozwalającą.

C. k. Sąd powiatowy.
Ciężkowice, 28 października 1894.

L. 4456 (7868 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie 

zawiadamia Jana Lisikiewieza z miejsca po­
bytu niewiadomego, że na dniu 7 kwietnia 
1882 zmarł w Wierzbowcu tegoż brat Kazi­
mierz Lisikiewicz bez pozostawienia potom­
stwa.

Wzywa się przeto Jana Listkiewicza, 
aby w przeciągu roku doniósł sądowi o 

! swojem miejscu pobytu, gdyż inaczej pertra­
ktacja z ustanowionym dla niego kuratorem 

' Andrzejem Kowalskim ukończoną zostanie.
C. k. Sąd powiatowy.

Budzanów, 30 ezewea 1894.

L. 14903 (7356 2 - 3 )
C. k. Sąd obwowy jako handlowy w 

Kołomyi zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomych Hermana Weinberga i Jonasza 
Reismana, że w sprawie wekslowej Georga 
Weisglasa przeciw nim o zapłacenie 43 zł. 
w. a. z przyn. ustanowiono dla Hermana 
W einberga kuratora w osobie tutejszego 
adwokata dr. Freudeaberga z substytueyą 
adwokata dr. Rittigsteina a dla Jonasza 
Reissmana w osobie tutejszego adwokata 
dr. Milgroma z substytucją adwokata dr. 
Schustera i doręczono kuratorowi dr. Freu- 
denoergowi nakaz zapłaty z 31 marca 1894
1. 5086 i uchwałę z 12 maja 1894 1. 7017 
dla Hermana Weinberga przeznaczone, zaś 
kuratorowi dr. Milgromowi uchwały z 12 
maja 1894 1. 7017 i z 2 czerwca 1894 1. 
8095 .‘dla Jonasa Reismana przeznaczone.

Kołomyja, 30 września 1894.

Z c. k. STaiŁiestiiletwa.
L. t>962 (7285 3—3)

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia z miejsca pobytu spólników, nie­
znanych lub dla tych, którymby niniejszy 
pozew z jakiegokolwiek powodu nie mógł 
być doręczonym, że Jędrzej Bąk i Jan Bo- 
pzoń w Dzianiszu wnieśli de praes 8 sier- 

nia 1894 1. 6962 skarg, przeciw Michało­
wi Garczkowi i spólnikom o rozdział współ­
własności dóbr Woitostwo Dzianisz objętych 
lwh. 754 który do postępowania pisemnego 
z terminem 90 dni do wniesienia obrony 
zadekretowano i że dla niewiadomych z miej­
sca i pobytu spólników nieznanych lub dla 
tych którymby niniejszy pozew nie mógł 
być doręczonym Jana Pawlaka wójta w 
Dzianiszu kuratorem ustanowiono.

Rzeczą jest więc niewiadomych spól- 
ników ustanowionemu kuratorowi udzielić 
środków do obrony lub innego zastępcę u- 
stanowić i sądowi takowego wskazać, gdyż 
inaczej skutki z zaniedbania wynikłe sami 
sobie przypiszą.

Nowy Sącz, dnia 15 września 1894.

i do rzeezouego spadku tem pewniej się o- 
świadczyli, ile że w razie przeciwnym p e r ­
trak tacja  spadku z oświadczonymi spadko­
biercami i z kuratorem dla nich w osobie 
Teodora Jurensa ustanowionym przeprowa­
dzoną zostanie.

Lwów, 29 stycznia 1894.

L. 5826 (7335 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Turce zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu spad­
kobierców bł. p. Dawida H ir th : Ryfkę Leję 
Hóuig i Pinię Teicher, że dla nich celem 
doręczenia tusąd. uchwały tabularnej z dnia 

| 30 września 1891 1. 9238, tudzież dalszych 
> uchwał w sprawie egzekucyjnej Judy Klein 
i przeciw tymże spadkobiercom pto 40 zł. wy- 
j danych i wydać się m ających, ustanowiono 
j kuratora ad actum A. Pędrackiego, ck. no- 
j taryusza w Turce.

Wzywa się tedy pomienionych spadko­
bierców, aby tutejszemu sądowi obecne miej­
sce pobytu wskazały lub informacje swemu 
kuratorowi udzieliły, inaczej bowiem skutki 
zaniedbania sami sobie przypiszą.

O. k. Sąd powiatowy.
Turka, 21 czerwca 1894.

L. 9088 (7286 3—3)
G. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych Stanisława Rumińskiego, Micha­
ła  Rumińskiego, Karolinę z Rumińskich 
IJdryeką i Józefę z Rumińskich Smidowi- 
czową, względnie tychże z życia nieznanych 
spadkobierców i prawonabywców, że Maksy­
milian Bobakowski wniósł przeciw nim w 
dniu 10 października 1894 1. 9088 pozew o 
usprawiedliwienie prenotacyi prawa własno­
ści 6/10 części majętności tabularnej Zebra 
czka whl 257 objętej, który ustanowionemu 
dla pozwanych kuratorowi adwokatowi dr. 
Wąsikiewiczowi z substytueyą adwokat?, dr. 
Sulerzyskiego do wniesienia pisemnej obro­
ny w dniach 90 udzielono.

Temuż kuratorowi mają pozwani do. 
sta ezyć środków do obrony lub sądowi 
swego pełnomocnika wskazać, gdyż inaczej 
z zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
sami sobie przypisać będą musieli.

0. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 20 października 1894.

L. 17365 ”  (7265 3— 3)
Zawiadamia się z życia i miejsca po­

bytu nieznanego Leona R ybkę, że w spra­
wie egzekucyjnej Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi przeciw niemu pto 
66 zł. 32 ct. tusąd. uchwołą z dnia 21 czer­
wca 1898 1. 757Ó normującą porządek wy­
płaty wierzycieli z ceny kupna, pochodzącej 
ze sprzedaży jego realności , doręcza się u 
stanowionemu dla niego kuratorowi adw. dr 
Kołaczkowskiemu w Złoczowie

Wzywa się zatem tegoż , ażeby u po- 
mienionego kuratora lub w tut. sądzie się 
zg łosił, inaczej skutki swego niezgłoszenia 
się sam sobie przypisać będzie wimen.

Z e. k. Sądu pow. m. del.
Złoczów, 15 września 1894.

L. 2071 (7221 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. s. I 

we Lwowie zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców Łukasza i Ewy 
Jurens , że 13 października 1891 zmarł we 
Lwowie Pawło Jurens, bez pozostawienia o- 
statniej woli rozporządzenia , z pozostawie­
niom majątku ruchomego na 419 zł. i wzy­
wa się tychże, by w przeciągu jednego roku 
od dnia daty w tutejszym sądzie się zgłosili

L. 18365 (7329 3— 3)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Salamona B lum a, że na pozew Herseha 
Friedmanna de praes. 26 października 1894
1. 18365 wydał uchwałą * dnia dzisiejszego 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 100 zł. z pn. 
i takowy doręcza w osobie adwokata dr. Fi 
ternika z substytueyą adwokata dr. Jirzy- 
czka Maciejowstkiego ustanowionemu ku­
ratorowi.

Wz_ywa się zatem Salamona Bluma, 
ażeby kuratorowi potrzebną do obrony in­
form ację udzielił lub innego zastępcę za­
mianował i sądowi podał do wiadomości, 
ile że w razie, przeciwnym niepomyślne sku­
tki z zaniedbania wynikające włałnej winie 
przypisać musi.

C. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 27 października 1894.

L. 8787 (7456 3 - 3 )  
G. k. Sąd powiatowy w Uhnowie za­

wiadamia z miejsca zamieszkania i pobytu 
niewiadomych Bernarda, Jakóba, Różę, Cha- 
j§ czyli Annę i Józefa Bergsteiaów, że prze­
ciw tymże i Maryi z Bergsteinów Grtltzma- 
nowej wniósł Bernhard Kibitz pod dniem 
28 września 1894 1. 8787 pozew o zeznanie 
dokumentu zdolnego do intabulacyi prawa 
własności realności wyk. bip. 1. 45 ks. gr. 
gnuny Uhnów objętej na rzecz jego, na któ­
ry do ustnego postępowania termin w tutej­
szym sądzie na dzień 19 grudnia 1894 o 
godzinie 10 rano wyznaczono i do ich za ­
stępstwa na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorem ad actum Jossla Kannera kolle- 
k tan ta z Ułraowa, zamianowano.

Mają zatem ustanowionemu zastępcy 
potrzebne do obrony środki i dokumentu 
wcześnie dostarczyć lub innego obrońcę są ­
dowi wąkazać.

C. k. Sąd powiatowy.
Uhnów, 20 października 1894.

L. 695 (7494 2 - 8 )
Jan Potępa um arł w Brzozowej dnia 5 

grudnia 1871, bez pozostawienia rozporzą­
dzenia ostatniej woli.

W  spadku po nim pozostało gospodar­
stwo w Brzozowy pod wyk. hip. 1. 68 o 22 

| morgach. Do dziedziczenia powołani są krewni 
j w linii trzeciej, a między tymi niewiadoma 
1 z życia i miejsca pobytu babka ojczysta Re- 
j gina z Buratowskieh Potępina żona Piotra 
| a matka Antoniego ojca spadkodawcy, wzglę- 
j dnie jej aescendenci.
j Katarzyna Potępina inna żona wymie­

nionego Piotra względnie jej descendenei, 
dalej Katarzyna z Oieksików Knapikowa bab­
ka macierzysta spadkodawcy, żona Mateusza, 
dziadka macierzystego spadkodawcy. Dla Re­
giny z Buratowskieh Petępiny względnie jej 
deseendentów ustanawia się kuratorem p. 
adwokata Malawskiego w Tarnowie, dla Ka­
tarzyny Potępiny względnie jej descenden- j 
tów p. Kazimierza Goyskiego notaryusza w j 
Tuchowie, dla Katarzyny Knapikowej wzglę- . 
dnie jej deseendentów p. adwokata Steca w 
Tarnowie.

Tych wzywa się, aby w przeciągu roku 
wnieśli deklarację do spadku, gdyż inaczej 
spadek będzie pertraktowany za zgłaszają­
cymi się dziedzicami i im przyznany.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Oleksika syna Wiktoryi ustanawia się 
kuratorem jego brata Michała Olessika z 
Brzozowy i Jana Oleksika wzywa, aby w 
przeciągu roku zgłosił się do spadku po wy­
mienionym Janie Potępie, gdyż inaczej spa­
dek ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
tym kuratorem  pertraktowany będzie.

Tuchów, dnia 31 sierpnia 1894.

L. 12753 (7384 2— 8)
0. k. Sąd obwodowy jaao handlowy 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Salomona Bluma, że na pozew Ela Hapiin- 
gera z praest. 12 października 1894 1. 12753 
wydał uchwałą z dnia dzisiejszego nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 250 zł. z przyn. i 
takowy doręcza w osobie adwokata dr. F i ­
ternika ze substytucją adw. dr. Jirzyczka 
Maciejowskiego ustanowionemu kuratorowi.

Wzywa się zatem Salomona Bluma 
ażeby kuratorowi potrzebną informacyę u- 
dzielił, lub innego zastępcę zamianował i 
sądowi podał do wiadomości ileże w razie 
przeciwnym niepomyślne skutki z zaniedba­
nia wynikające własnej winie przypisać 
musi.

Sambor, 13 października 1894.

L. 2747 (7317 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Bohorodcza- 

nacb. zaw iadam ia, że 7 lutego 1874 zmarł 
w Horoeholinie bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia gospodarz Iwan Stefu- 
r a k , a do spadku z ustawy także syn jego 
Stefan Stefurak jest powołany.

Wobee niewiadomego miejsca pobytu 
wzywa się Stefana S tefuraka, aby w prze­
ciągu roku od duia dzisiejszego w sądzie 
tutejszym się zgłosił i do spadku zdeklaro­
wał , bo w przeciwnym razie pertrak tacja  
spadku z resztą spadkobierców i ustanowio­
nym dla niego kuratorem Mikołajem Kune- 
wiczem nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodezany, 15 marca 1894.

L. 5860 (7333 2 - 3 )
Nieobecnego Bartłomieja Szyposa za­

wiadamia s i ę , że w sprawie drobiazgowej 
Moritza Sehlaeheia przeciw niemu i Annie 
Straraa o 4 zł. 40 ct. z pn. wydano wyrok 
zaoczny z dnia 14 marca 1893 1. 887 i ta ­
kowy doręczono ustanowionemu dlań kurato­
rowi Janowi Matysze.

Jest tedy rzeczą Bartłomieja Szyposa, 
dostarczyć knratorowi informacyi lub przed­
stawić sądowi innego zastępcę.*

0. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg 5 września 1894.

L 48847 (7321 3— 3) 
L. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża­

jąc na zasadzie ustawy z 16 lutego 1883 
Di. u. p .  Nr. 20 postępowanie względem u- 
znania za zmarłego Józefa Czuczwary, syna 
śp. Bartłomieja, który w 17 roku swego ży­
cia jako uczeń ślusarski w r. 1863 praco­
wnię tutejszego ślusarza śp. Franciszka Mar 
ka opuścił i którego miejsce pobytu odtąd 
tutgjszerau sądowi, nie jest znane, wzywa 
tegoż Józefa Gzuczwarę, ażeby najpóźaiej do 
dnia 1 grudnia 1895 bądź to w tutejszym 
sądz;e bądź u tutejszego adwokata dr. Star­
czewskiego, kuratorem dlań zamianowanego, 
pod tym rygorem się zgłosił, ile że w prze­
ciwnym razie sąd go za zmarłego uzna.

U. k. Sąd krajowy.
Lwów, 6 października 1894.

L. 6078 (7346 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Sanoku) uwia­

damia Antoniego Sawickiego z życia i miej- j 
sca pobytu nieznanego, względnie spadko- j 
bierców tegoż, że Wojciech Federkiewicz, 
przeciw niemu pto 100 zł. wniósł prośbę o 
egzekucyę realną, którą teź uchwałą z dnia 
9 października 1894 1. 6078 dozwolono, da- 

. lej, że ustanowiono dla niego kuratora w o- 
! sobie adw. dra Flakowicza, z którym może 

się porozumieć.
Sanok, dnia 9 października 1894.

L. 4627 (7364 3 - 3 )
Sąd powiatowy w Ciężkowicach zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Mi­
chała Lisika, że dlań w sprawie egzekucyj­
nej tarnowskiej kasy oszczędności przeciw 
Michałowi Lisikowi i spólnikom o 400 zł.

L. 12751 (7385 2—3)
G. k Sąd obwodowy jako handlowy 

| zawiadamia niewiadomego z miejsca, pobytu 
j Salomona Bluma, że na pozew Herseha Stern ■ 

bacha z praest. 12 października 1894 1.
112751 wydał uchwałą z dnia 13 październi- 
! ka 1894 1. 12751 nakaz zapłaty sumy wek­

slowej 500 zł. aw. z po. i takowy doręcza 
w osobie adwokata dra Fiternika ze substy­
tu c ją  adwokata dra Jirzyczka Maciejowskie­
go ustanowionemu kuratorowi.

Wzywa się zatem Salomona Bluma- 
ażeby kuratorowi potrzebną do obrony in­
formacyę udzielił, lub innego zastępcę za 
mianował i sądowi podał do wiadomości, 
ileże wrazie przeciwnym niepomyślne skutki 
z zaniedbania wynikające własnej winie 
przypisać musi.

Sambor, 13 października 1894.

L. 12752 (7357 2 - 8 )
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Salomona Bluma, że na pozew FJa Hopfin- 
gera z praest. 12 października 1894 1. 12752 
wydał uchwałą z d. 13 p&źdz. 1894 1. 12572 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 150 zł. z 
pn. i takowy doręcza w osobie adwokata 
dr. Fiternika ze substytueyą adwokata dr. 
Jirzyczka Maciejowskiego ustanowionemu 
kuratorowi.

Wszywa się zatem Salomona Bluma, aże­
by kuratorowi potrzebną do obrony mformacyę 
udzielił, lub innego zastępcę zamianował i 
sądowi podał do wiadomości, ileże w razie 
przeciwnym niepomyślne skutki z zaniedba­
nia wynikające własnej winie przypisać musi. 

Sambor, 18 października 1894,

L. 16308 (7307 1—3)
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nawia w sprawie firmy Th. Bredta fabryki 
wyrobów żelaznych w Ottyoi przeciw dr. 
Mikołajowi Fedorowiczowi i tow. o zapła­
cenie 1200 zł. aw. z pn. dla niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego dr. Mikołaja 
Fedorowicza kuratora w osobie adw dr. 
Kraśnickiego z substytueyą adw. dr. Stau-
bera i doręczył tus nakaz zapłaty z 21 li- 
pea 1894 1 li6 5 2  dla dr. Mikołaja Fedoro " 
wicza przeznaczony kuratorowi dr Kraśnic 
kieotu.

Kołomyja, 6 października 1894.

L. 7424 (7309
Podaje się do wiadomości, źe w reje 

strze handlowym dla firm spólkowych. przt 
firmie Otto Foerster i Sya handel płócien 
towarów bławatnych w Nowym, Sączu wy 
kreślono prokurę Józefa Polza a natomiast 
zaciągnięto prokurę Jerzego Weissa.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 6 października 1894.
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zakład artystyczno-fotograficzny
przy ulicy Fredry 1. 7

został z2aa.cz33.Ie po-więłsri

s a l a  d a  a s d ję ć  p o r t r e t o w y c h .
Nowe aparaty do wszelkich zdjęć tak portretowych jakoteź architektonicznych. 

Dawna sala została równiki powiększoną dla grup do 80 osób.
Zakład wykonywuje wszelkie zamówienia w zakres fotograficny wchodzące, jak reprodukeye,

powiększenia do naturalnej wielkości, platynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne 
i heliomiuiatury na szkle, przyjmuje zamówienia na cynkotypie, fotodruki, rysunki etc.

O d  8 -te j ra n o  do 6 -te j po po łudn iu , w  N iedzie lę  i  św ię ta  od 9 -te j ra n o  do 1-szej
0 33 .3 T . w p o łu d n ie , u l.  F re d ry  N r . 7. 1029

-jooLTiere & Coni|».
Dom założony w roku 1850. 1170

Spadk. L. Proux & G. Kondratowicz
(Frane.ya) w Cognac. (Francya)

Prawdziw:y Cognac francuski wypróbowany i nagro­
dzony in ed a  ern z ło ty m  na wystawie lwow­

skiej, reprezentowany we własnym pawilonie
B T J T E I i K i

Jedyna polska firma we Franeyi w samym Cognaeu 
posiada wielkie zapasy starych kuracyjnych konia­

ków i takowe poleca V. T. Publiczności.

We Lwowie sprzedają pp. Karol Bayer, Jan  b o d n a i” 
Karol Bałłaban, Józel Brzezina, Stanisław Lachowicz 
Stanisław Markiewicz, Henryk Mayer, Zygmunt Rue- 
ker, Leonard Solecki Pozostałe zapasy koniaku wy­
stawowego zakupili i mają na  składzie pp. J. Sta- 
ehiewiez, skład nasion, plac Maryacki i Wiewiórski, 
aptekarz, ulica Halicka; oraz wszystkie renomowane 
handle na prowineyi. A n g u a t  < h a i z e t y s k i ,  

jenerU ny zastępca z siedzibą w Krakowie.

od wyraża petitem, centa, t ln s t j m  
petitem  9 «en tv

M e a ln o S C  pod budowę z ogrodem w objętości 
580 sążni kwadr, przy ul. Kurkowej 1. 55 do 

sprzedania. Wiadomość w Administraeyi Graz. Lw.

W iu o  znakomite, stołowe, ezyste i naturalne 
1 litr  białego 50 et., czerwonego 60 ct., vvy- 

borne koniaki francuskie kuracyjne poleca najtaniej 
handel Wojciechowskiego, ul. Akad micka. 1255

T | r / . t ‘n o  o p a ł o  «  e
■MW Zamówienia przyjmuje 
ul. Akademicka 3.

w  s a g a c h  najtaniej, 
Jan  Baczyński, Lwów.
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77 34
n 77 15
77 7) 41
77 77 26
77 77 1 2

n
»

77

77

i  O
48

}> n 32
sztuka 77 6

para 75 11
sztuka n 8

77 77 2
cegiełka 15
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„Gazeta Lwowska"
jest także do nabycia 

w handlu korzennym i pokoju do śniadań

H. Mayera
róg ulicy Łyczakowskiej

i  C z a r n i e c k i e g o 887

B I U R O

E ^ U I T A B L E
uL W ałow a 1. 23 (483)

udziela wyjaśnień co do njeprzeaeignionej 
przez żadne, inne Ł  warzystwo tontyny zy 

sków przy ubezpieczeniach życiowych

T tto szu k u je  się dzierżawy folwarku od pięćd Gęsięciu 
JO- do dwustu morgów przestrzeni z domem mie­
szkalnym i zabudowaniami gospodarskiemi odpowie- 
duiemi, blisko kolei położonym. Dzierżawa powjnna 
być zaraz oddana do użytku. Oferty w biurze Plohna 
pod A. B. C. 12o3

pszenna prześliczna, sucha, węgierska, 
-LtJ L  i  kBo nr. 000 et. 15, nr. 00 ct 14, żytnia 12 
ct. Przy odbiorze woreczek oryg na 25 funtów 2 pro. 
opustu, tylko w handlu Jana  Baczyńskiego, Lwów, 
ul. Akademicka 1. 3. 1259

IK T a w O z  k o ń s k i w większej ilości do nabycia 
-h™ od 1 stycznia 1895. Bliższa wiadomość w Dy- 
rekcyi Tramwaju ul. Józefa Bema 10. 1250

F o r t e p i a n y ,  pianina, harmonium, instruinenta 
mechaniczne, aristony etc na raty. Stanisław 

Horszowsbi, Lwów, ul. Karola Ludwika 3. 1171

Marony włoskie . . - N u  kila ct. 15
F igi sultiińskie 
F igi wiankowe 
M igdały wybierane .
Rodzynki sułtańskie .
Powidła węgierskie .
Śliwki bośniackie 
Orzechy tłuczone 
Bryndza węgierska .
Bylinki
Śledzie holenderskie .
Śledzie zawijane 
Moskale
Ser Imperiai Yaupaeb 
M usztarda krymska, francuska i angielska 

poleca n a jta n ie j ty l  o

Jan Baczyński
Lwów, Akademicka 3.

«! O O Oa s w - w  nieklejonych
z doskonałej francuskiej bibułki 

po zł 1 i »y ie j
poleca fabryka 1187

F. BIŻAŁOWSKI, Lwów.
Przy odbiorze 5000 sztuk poczta franko.

Masło
najprzedniejsze de»>n.'»B z sł> dk *j i 

kwaśnej śmietany \  klg n0 ot 
M asło naizrtakom tsze g-sn-dar-kr-. 

k n cb eo rie  */, k !y  47  c t
Zawiązawszy stałe kontrakta z dostaw­

cami świeżuteńkiego masła gospodarskiego bu­
kowińskiego które tygodniowo dostar zae mi będą 
1000 kilogramów stale przez całą zituę, a po­
nieważ korzystnie zakupiłem więc sprzedawać 
będę o najm niej 8 ct. taniej jak  w szystkie  
inne handle.

Wszystkie wiktuały i towary kolo­
nialne poleca imitaniej tylko jedynie

Jan Baczyński
ul. Akademicka 1. 3.

Każdy miał sposobność na Wystawie przekonać 
się o dobroci

„B A LA BA N Ó W K I11
starej, żytniej wódki.

Na dżdżyste i zimne powietrze jedynie 
najzdrowsza wódka, kióra działa hygienieznie 
na ustrój ludzki lepiej jak każdy koniak.

Dwie butelki ważą 5 klgr., które przy 
łaskawem zamówieniu odwrotną pocztą wy­
syła handel

Karola Bałłabana
we Lw ow ie.

1107

BENEDYKT K0PERNICKI
optyk 1 mechanik „pod K opern ik iem 45

Lwów, plac £ w . DuoLa (604 
(cl. 6 naprzeciw głównego odwaeeu),

poleca w wieL 
kim wyborze i po 
cenach najtań­
szych : okulary, 
aw uiery , lornety 
binokle, daleko- 
widzę, barometry, 

ciepłomierze. Urządzenie dzwonków elektrycznych. 
Wszelkie reparaeye uskuteczniają się najrychlej i naj­
taniej Zamówienia* prowineyi załatwiam odwrotnie.

SLmlana lok a lu *
B a n k  rolni  c z y

przeniósł swe biura z dniem 15 lis to p a d a  z dotychczasowego 
lokalu przy ulicy Trzeciego Maja 1. 2 na

plac Smolki 1. 5, pierwsze piętro.
Bank rolniczy utrzym uje na składzie wszelkie p rod u K ta rolne i nasiona; 
dostarcza w każdej ilości Owies obroczny w najlepszej jakości i po

najtańszych cenach.
1264

M iód p a n ie ń s k i
d z ie się c io le tn i

odznaczony złotym medalem na Wystawie kra­
jowej, tudzież uznany przez najznakomitsze o- 

sobistośei za bardzo dobry.
Środek niezawodny w osłabieniu nerwo- 

wem i przewodów pokarmowych, napój podnie­
cający siły chorych, krzepiący rekonwalescen­
tów, podtrzymujący zdrowych.

J e d n a  flaszka szam pauka  1 z ł. 10 e t. 
(dwie. flaszki idą na paczkę 5-kilową). Nabyć 
można w A d m in is traey i B a r tn ik a , Lw ów , 
u l. Ł y czak o w sk a  1. 93. 1174

Pochodnie smołowe
i naftowe

w różny eh wielkościach 
poleca najtaniej

A l o j z y  H u b n e r
Lwów, Ilynek 38. 1164

Kornptetne wyprawy ślubne,
fabryczny skład płócien i bie­
lizny stołowej, chiffonów, oraz 

wielki wybór nowości
na suknie damskie

poleca 1002
M. Bałłabana następca

MIKOŁAJ LUDWIG
Lwów, plac Maryacki 8.

W niedzielę i święta magazyn zamknięty.

Z akład. s tu d n ia r sk i
dla, budowy studzien wierconych i kopanych, podejmuje się nadal wszel­
kich robót w zakres studniarska wchodzących, uskuteczniane przez facho­
wego kierownika firmy od 35 lat zaszczytnie znanej, poleca nadal P. T. 
Obywatelom, Inżynierom i Budowniczym rzetelne i wzorowo wykonane roboty. 

Leopolda Dominika spadkobierców
studniarstwo, Lwów, ul. Kośeiopaina 1. 1. 1248

Zarząd dóbr i lasów tuszowskicli
w Babulach ,-oczta Padew, staeya kolei Ja  
siany, poszukuj*4 od dn a ! stycznia 1895 r. 
a) podleśniczego, b) adjunkta lasowego  

z niższym  egzaminem państwowym.
Z posadami temi połączone są następne po­

bory służbowe: ad a) 300 zł. penayi rocznej, */io% 
pniakowego (około 120 zł. rocznie), 30 metrów prze­
strzennych drzewa opałowego w półsuszkach, pasza 
letnia dla 6 sztuk rogacizny, 3 morgi gruntu depu­
tatowego, V I,  hektara łąk do sianozbioru i woine 
pomieszkanie — ad b) 360 zł. pensyi rocznej, 2/,0°l0 
pnirrow ago (około 120 zł ) opał i pomieszkanie.

Podania ze świadectwami w odpisach do koń­
ca listopada b. r. 1339

Magazyn i pracownia futer
Feliksa i Juliana Lubelskich

we Lwowie, ulica Wałowa 1. 3
polecają na sezon zimowy wszelkie możliwe gatunki futer w skórach, 
gotowe futra i wszelkie inne artykuły w zakres kuśnierstwa wchodzące, 
podług najnowszych fasonów, oraz przyjmuje pokrycia i przerabiania 

na nowe fasony, licząc po najniższych cenach.
Cenniki na żadauie franko.

1079

Handel starożytności
(antyków)

Szymona Dornhelma
L w ów , u l. A k ad em icku  1. 8

poleca,
karabele i pa-y staropolskie, starą 
broń, porcelanę obrazy, makaty etc.

Pow yższe arty k u ły  kupuje i sprzedaje.
1154

Skład Kawy i Herbaty
Artura Mościckiego

pod godtem „SYRYUSZ" we Lwowie, O;so 
lińskich 1. 11., filia ul Tizeeiego Maja 1. 2

poleca.

Najprzedniejsze KAWY
pół Ko zł. 1, 95 ct. i 90 ct.

Najlepsze HERBATY
rossyjskie, chińskie i sławne Liptona angielskie 

ł/i kilo od ct. 90 do zł 3.
Koniak czysty kuracyjny 

but. 1 zł. 80 ct. do 5 zł.
W ina lecznicze Malaga, Madeira, Sher­

ry i Lacriwa Christi 
butelka “ 80 do zł. 2 50. 1215

rWTwmąri- i

Ogłoszenie łicytaeyi.

Schatz-

©
luka.

K apsułki z olejku różanno-santałow ego
apu Karza Lnhra ■/, Wiirzburgu 

leczy  cierpienia pęcherza moczo­
wego hez wstrzykiwania 

w  kilku d n iach .
Prawdziwe z marką „Róża11

F la k o n  z ł .  3 . 811
Gdzie ich niema, to wprost z głównego składu 

C. Brady w Kromieryiu.
We Lwowie: apteka Jana Wewiórsaiego.

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y
galicyjskiego BIN KU  kredytowego

u lic a  J a g ie l lo ń s k a  L 3 (dom  w łasn y),
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat­
nim września 1894 zastawy, dnia 3 i 4 grudnia 1894 roku 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytację (w myśl 
|  59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę

sprzedane zostaną.
U w a g a .  W dniu łieytacyi nie będ% przyjmowane m i  prolongaty, ani wykupna.

Lwów. dnia 1 listopada 1894. 1207

Z drukami Wł. Łozińskiego ul. C*&rniecJaego 1. 12 dom W ernera. (Zanądea W i. J. Weber.) Papier i  fabryki papieru J. Fijałkowskich.


